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SU:bsk~ypcja . N cirodow~j Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
· - to pcltrio!yczny Obowiqzek każdego Pola~a 

\ 

A' Na 9 rat miesięcznych 
rozłożono wpłaty pożyczki robotnikom i pracownikom 

. Subskrypcję można zgłaszać telegraficznie 
Komunikat CRZZ 

Wpłaty na Narodową Pożyczkę pożyczki, CRZZ uzyskała zgodę Mt• 
Rozwo~u Sił Polski BĘDĄ ROZŁO- nisterstwa Poczt i Telegrafów na 
ŻONE ROBOTNIKOM I PRACOW- BEZPŁATNE PRZEKAZYWANIE 
NIKOM NA 9 RAT MIESIĘCZ- ZGŁOSZE:R O UDZIALE W PO-
NYCB. ZYCZCE DROGĄ TELEGRAFICZ• 

* * · NĄ DO SWOICH ZAKŁADOW 
• PRACl'. 

Dla ułatwienia osobom przebywa- Zgłoszenia telegraficzne winny za• 

Jfr lff-.ROK Vll ł.ODZ, WTOREK 19 CZERWCA 1951 ROKU CENA 10 GB. 
jącym poza dqmem (np. na wc21.~ I wierać ilość dni z~robkowycb, de­
sach) wzięcia udziału w subskrypcji l klarowan.vch na Po~yczkę. 

________________________________ ..;.. ____________________ __ 

Wzmóżmy siły Polski-utrwal.my naszą niepodlegloś·ć 
Przemówienie radiowe /Premiera Rządu R. P. tow. Józef a Cyrankiewicza/ 

OBYWATELE I OBYWATELKI! RODACY! 
Rząd Rzeczypospolitej postanowił rozpisać Narodo-

wą Pożyczkę Rozwoju Sił Polski. . 
Czym się Rząd kierował, podejmując t~ d~cY?"Ję? 
Kierował· się dążeniem. do szybszego wzmozen1a po­

tencjału gospodarczego naszego kraju, naszego prze-
mysłu f rolnictwa, naszej bazy surowcowe~. . . 
Kierował się dążeniem do szybszego prze:zwycię~e-. 

nta trudności i przeszkód na drodze naszego rozwoJÓ. 
Kierował się troską o pokojowY, niczym ni~ zakł -

eony rozwój naszej Ojczyzny, o najkqrzyst~ie3sze wa­
l"UDki tycia dla wszystkich ludzi pracy. 

Potyczka została rozpisana na sumę jednego millar­
l!a dwieście milionów złotych. 

w ciągu sześciu lat niepodległego bytu PolskiośL~r 
tłowej dokonaliśmy ogromnego dzieła. Ofiaro ą 
f wysiłkiem mas pracuJącycb ' zrei.dizowallŚlllY Plan 
Trzyletni który wydobył nasz kraj ze straszliwej 
ruiny wojennej. Doścignęliśmy wówczas ł już prześcig­
nęliśmy w wielu dziedzinach~tyfia przedwojenny po­
ziom gospodarczy. 
Niezwłocznie tez pnystąpiliśmy do realizowania no­

wych wielki.eh \ §m\ałych zamierzeń Planu Sześcio­
letni~go, 'kt6re uezynić mają z naszej Ojczyzny przo-
dujący kra' przemysłowy Europy. . . 
Każdy rok, katdy miesiąc, każdy dzle6 zbllia nas do 

.,,~~giędem uprzem..vsłowienia pozostawłlłśmy jm 
m sobą niektóre kraje Eurogy Zachodniej, jak Wlo­
chy, dopędzamy Francję, kroczymy szybko naprzód. 
Kraj nasz przeobrafa się tak bardzo I tak s-eybko, iak 
nigdy przedtem w h\storll, jak !aden kraj kapi\!l­
Ustycmy. Takle przemiany możliwe są bowiem tylko 
w kraju rządzonym przez lud w imię interesów na­
rodowych. PotrafiJi§my tego dokonać dziękl temu, że 
masy pracujące naszego narodu przeniknięte są du­
chem gorącego patriotyzmu, ofiarności, poświęcenia 1 
oddania sprawie ojczystej, sprawie wielkoścl, potęgf 
t slly Polski Ludowej. Przykład olśniewający poStępów 
w rozwoju gospodarczym, w rozwoju wgzystkicb dzle­
„J!'f.n ~ia 1'aroou. dał nam pierwszy kraj ~alłpnu 
- Związek Radziecki. Wykazał on, jak niewyczerpane 
1ą zasoby ustroju socjalistycznego, jak niezwyciężoną 
~st potęga narodów, realizujących !locjallzm. 

Dz!§ konieczne jest spotęgowanie naszego wysiłku. · 
Mustmy dać krajowi jeszcze więce! maszyn, niż da­

jemy. 
Musimy dać w:lęcej żelaza t stall miastu ł wsi. Po­

trzeba go wielkim budowom przemysłowym. Potrzeba 
go na budownictwo mieszkaniowe, na nGwe mosty ł 
nowe linie kolejowe, na nowe zbiorniki wodne i elek­
trownie, na nowe stocmte f fabryki ~amochodów. Po­
trzeba więcej zelaza i stali naszemu rolnictwu. Na \ 
traktory, kombajny, siewniki, żniwiarki. Trzeba więc 
3eszcze szybciej budować nasz wielki przemysł -
podstawę J fundament potęgi, rozwoju i niezależności 
naszego państwa. Trzeba szybciej budować nowe huty 
- pod Krakowem, w Częstochowie i gdzie indziej. 

Trzeba szybcfej wydobywać rudę żelazną, cynk 1 
miedź Trzeba szybciej wydobywać węgiel, by zas~­
koić rosnące potrzeby naszego przemyslu i lep1ej za-
spokajać potrzeby ludności . 

Trzeba uruchomić produkcję aluminium,trWa pro 
dukować więcej energii elektrycmej. 

Trzeba przyśpieszyć budowę wielkich kombinatów 
chemicznych w Dworach l Kędzierzynie, cementowni 

· w Opolu, Wierzbicy l Rejowcu, fabryk samt>ebodo -
wYch na Zeraniu f w Lublinie, wielkich kombinatów 
wł6kfenniczych w Piotrkowie, An~owfe. Gorzo-
wie. . 

A l)rzyśpieszyć budowę, zwiększyć wydobycie, pod­
nieść produkcję, to znaczy przeznaczyć na ten cel 
większe środki finansowe. Taki jest sens f przezna­
crzenle Narodowej Pofyczkł Rozwoju Sił Polski. 
Zrozumieją ten cel górnicy polscy, którzy swym bo­

ha:tersltjm wysiłkiem ł ofiarnością walczą o zwiększe­
nie wydobycia węgla 

.Tu! dzM dostatczają onł ludnoścł miast ł wsi trzy­
krotnie więcej węgla, ni~ przed wojną. Dostarczają 
go więcej przemysłowi I komunikacji. Dostarczają go 
na eksport za maszyny ł surowce. Ale trzeba nam 
węgla jeszcze więcej. Aoy temu wołaniu o węgiel 
sprostać trzeba budować nowe kopalnie, rozbudowy­
wać stare, unowocześniać technikę wydoby\:ia, me­
chanizować produkcję. A na to trzeba więcej §rod­
ków finansowych. Dostarczy Ich Pożyczka Narodowa. 

Rozumieją jej sens polscy hutnicy f metalowcy, 
kt6ny wiedzą, ze Pożyczka ułatwi l · przyśpieszy wy­
konanie łch Pilnych 2adan. 
Zrozumieją chemicy I elektrycy. Zrozumieją wł6k­

nłarze. Zrozumieją sens, \)rzeznaczenłe l cel tej Po­
lyczkf twórcy wspaniałych polski.eh konstrukcji tech­
nicznych, wynalazcy ł nowatorzy. Zrozumłeją kole­
jarze l marynarze, Portowcy t stoczniowcy. Zrozumie­
ją wszyscy cl, którzy budują, tworzą ł produkują, 
którzy chcą mieć więcej maszyn, surowców ł sprzętu 
technicznego. 
Rośnłe nasz przemysł, a wraz z nim wzrasta w 

szybkim temofe ludność miast. Powstają całe nowe 
miasta, jak• Nowa Huta, czy Nowe Tychy. A w sta­
rych rosną nowe dzielnice, nowe osiedla, nowe ulice, 
nowe domy. Trzeba dziesiątków tysięcy nowych 
mieszkań f budujemy te mieszkania. Trzeba ulepszyć 
komunikację miejską, wcdoćłągf i kanalizację, oświet­
lenie i ogrzewanie. Trzeba nowych urządzeń socjal -
nycb, żłobków, szpitali. Tt-zeba nowych urządzeń kul­
turalnych, trzeba noWYch urządzeń sportowych I WY­
poczynkowych. Budujemy je w coraz szybszym tem­
pie, ale ł to tempo trzeba zwiększyć, a na to potrze­
ba dodatkowych środków finar.sowych Dostarczy ich 
Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił PÓlskł. 
Zrozumieją to jej przeznaczenie robotnicy budowm­

nf, technicy I ar.chitekcł, budowniczowie naszych no-
wych miast i osiedli · 
Zrozumieją to jej przeznaczenie mieszkaficy nowych 

miast 1 nowych domów, cl wszyscy, którzy już dm~ 
korzystają z nowy.::h mieszkań i l!ł wu.vaa. którzy 
korzy~tać z nich będą jutra.. 

ł • 

., 

A liczba Ich wzrasta i rosnąć będzie coraz szybciej. · 
Lµdność miast rośnie. Już dziś przesżło 54 procent 

całej ludności zatrudnionych jest w przemyśle, ko­
munikacji, handlu i administracji. Trzeba tej ludnoś­
ci zapewnić jeszcze lepsze zaopatrzenie w żywność. 
Produkufemy i spozywamy artykułów żywnościowych 

my pewne. trudności w zaopatrywaniu ludności miast 
w niektóre artykuły. 

Trzeba więc walczyć o szybszy wzrost produkcji 
rolnej. 

z roku na rok więcej. Produkcja naszego rolnictwa roś­
nie nieustannie, lecz rośnie wolniej niż przemysł, niż 
rosną potrzeby. Toteż tu i ówdzie wciąż jeszcze ma-

Trzeba więc zwi~kszać wydajność gospodarki rol -
nej, posługując się nowoczesnymi metodami uprawy. 
A w tym celu trzeba mieć więcej maszyn rolnicżych, 
więcej nawozów sztucznych, trzeba racjonalniejszych 
metod hodowli. 

Trzeba więc powiększyć nakłady finansowe pań~twa 
/ 

o 
.Deliret z dnia 18. VI. 1951 r. 

rozpisaniu Nar~doweJ Pożyczki Rozwoju Sił 
• 
Polski 

Na podstawie art. 4 Ust~wy Konstytucyjnej z dnia 10 lutego 1947 r. o ustroju 
i zakresie działania najwyżs.zych organów Rzeczypospolitej Polskiej i Ustawy z dnia 26 maja 
1951 r. o upoważnieniu Rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr 30 
poz. 23~ Rada Ministrów postanawia, a Rada Państwa zatwierdza, co nastf.}puje 1 

Art. 1. 
1. Rozpisuje si~ premiową poiyczkc:: państwową w obligacjach na okaziciela pod 
„N ar od o w a P oż y czka R o z w oj u Sił P o Isk i" na sum~ 1 .200.000.000 zł. 
2. Pożyczlca spłacana b~dzie w ciągu lat 20. 

nazwą 

Art. 2. 
Rada Ministrów na wniosek Ministra finansów ustali warunki, na których rozpisana 

.zostaje pożyczka. 
Art. 3. „ OLłigacje pożyczki oraz premie wolne są od wszelkich podatków 
Art. 4. 

opłat. 

· Wylconame dekretu porucza si411 Ministrowi f1nansów. .. 
Art. 5. 

Dekret wchodzi w .życie z dniem ogłoszenia. 

Uchwała Rady Ministrów z dnia 18. VI. 1951 r . . 
w sprawie warunków rozP.isania 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
• Na podstawie arł. Z dekrełu 
z dnia 18. VI. 1951 r. o rozpi­
saniu Narodowej Poiyczkł 

Rozwoju SU Polsłd Rada Mi­
nlstr6w uchwala, co nastę­
uaJe: ~ · 

1 ~arodoWI\ Potyczkę Rozwoju 
Bil Polsłd rozpisuje ai42 na 
okres od dnia 1 października 
1951 r. do dnia 1 ·październi­
ka 19'11 r. 
Pożyezka przeznaczona Jesi 

wyłąmnłe dla rozmieszczenia 
w§ród luclnoścl, natomiad nie 
mogą Jej nbskrybowac przed- 3 
ałęblorałwa, lnsłyłucje i inne 
osoby prawne. 

Otwarcie mbskrypcJI na 
pożyczkę nasłQł dnia 18 4 
cserwca 1951 r. 

2 Potyczka irostaje wypanczo• 
na w oblłgacjach na ~kazicie-

la: pojedynczych - Po 100 zł, 
zbiorowych po 20B zł i po 500 
zł otaz częścioWYcb ~ po 50 zł, 

25 zł i 10 r;ł. • 

Każda obligacja pojedyncza 
(stuzłotowa) posiada odrębny 
numer. Obligacje zbiorowe 
posiadają odpowiednio po dwa 
lub pięć nomer6w obligacji 
pojedynczych (stuzlot.owYch). 
Odpowiednia Uość obligacji 
częściowych, reprezentujących 

. łąanie 100 zł posiada jeqeu 
numer. 
Pożyczkę dzieli się na klasy 
po 100.000.090 zł każda. Kai­
da klasa ą.włera I.OOO.OOO nu­
merów obllgacjL 
Odsetki od J)Oiyczkł, oblicza. 
oe pfzy atopie 4 proc. w sło­
sonku roezuym, prze~cza 
się na WYPlałę premll, kt6re 

będą rozlosowane Pomiędzy 
obligacje. 
Połowa wszystkich obliga­

cji będzie premiowana. W WY­
sokosci wylosowanej premii 
mieści się zwrot imiennej 
wartości oblig-acjL Pozosta;e 

~ obligacjo będą wykupywane 
wedJug łeb wartości imiennej. 

Losowania obligacji będą 
się ·odbywać Z razy do roku 
- 1 kwietnia I 1 październi­
ka. Pierwsze losowanie odbę­
dzie się 1 kwietnia 1952 r. 

5 Na kaidy milion obligacji po 
100 zL przypada w każdym 
półroczo w drodze losowania 
25.000 oblipcJt do wykupu, 
z tego 12.500 oblłgaejł wygry­
wa premie, a 12.500 podlega 
wykupowi według łeb war­
tości imłenneJ, zgodnie z po­
niżsllł tabelą: 

. ...._ 

WysokoSć W każdym losowaniu półroczn. W c wszystkich 40 losowaniach 
jednej premii 

Zł flość obligacji Na sumę Zł Ilość obligacji Na sumę Zł 

10.000 ~ 40.000 160 1.600.000 
5.ooo 16 80.000 640 3.200.000 

I • 1.000 150 150.000 6.000 6.000.000 
I 500 530 265.000 21.200 10.600.000 

250 1.000 250.000 40.000 10.000.000 
150 10.800 1.620.000 432.000 64.800.000 

Razem 12.500 2.405.000 500.000 96.200.000 

Obligacje do my-
kupn w Ig mar- 12.500 1.250.000 500.000 50.000.000 
tośct imiennej 

Łącznie 25.000 3.G55.000 1.000.000 146.200.000 -
6 Obligacja lllłiorowa posiada 

dwa lub pięć numerów o~li­
gacjl pojedynczych (stuzłoło" 
wych) i daje prawo do wy­
grania dwóch lub pięciu pre­
mii, wylosowanych w tym sa­
mym olągnienln dla każdego 
z numerów, omaczonycb na 
obligacji. 

Obligacje częściowe, słaho­
l'Viące 1/t. lf'i. lub tft1 obllgacJI 
~edynozeJ (stuzłotowej), da-

•• 

ją prawo do otrzymania po- . 
łowy, jednej czwartej lub je­
dnej dziesiątej części premii, 
wylosowanej na dany nomer 
pojedynczej obligacji. 

7., Zasady i sposób przeprowa­
dzenia losowania obligacji po­
życzłd l'Słai. zarząMenle Mi-
nistra Finans6w, r.głoszone w 
Monltcrze Polskim. 

8 Prawo do podjęcia premii 
oraz prawo do przedstawłe• 

I ' 

/ 

nia do wykupu obligacji we­
dług icl wartości imiennej 
trwa do dnia 1 października 
19'12 r. Po upływie tego ter­
minu obligacje tracą swą 
ważność. 

9 Zgodnie z art. 3 dekretu z 
dnia '18. VI. 1951 r. o ro:Q>lsa· 
nio Narodowej PofyczkJ Roz-
woju Sił Polsłd oblfB&cJe po­
tyczłd są wolne od -..Ikię!I 
podatków I opłat 

na rzecz gospodarki rolnej dla gospodarstw chłcpskich, 
dla PGR-ów,;na POM-ów, dla spółdzielni produkcyj­
nych. 

Trzeba powiększyć środki finansowe, przeznaczone 
na produkcję przemysłową, dla rólnictwa. Dostarczy 
tych środków Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Pol­
ski. 
Zrozumieją to jej przeznacrrenie chłopi, któnzy ko­

reystając z rosnącej pomocy rz roku na rok podnoszą 
produkcję rolną, którzy wi<IBą, jak WiI'az z r<YlWOjem 
pmemysłu maszyn rolniczych i nawozów sztucznych, 
ri rozbudową systemu melioracyjnego i elektryfikacji 
w~ rośnie plon ich gospodarstw. 

Zl"Orlumieją ci w~yscy, którzy dzlięk;I. l"<JrLWOjowi na­
szego roltllictwu będą coraz lepiej i sprawniej rzaopa­
trywani w artykuły spożywcze. 

• Cały na;ród z dumą i miłością p~y na wspaniafy 
rorzwój Ziem Zachodnich. Gdy obejmowaliśmy te zie­
mie pmed sześciu laty, były one w wyniku dzia~ań 
wojennych spustoszone i e;rujno'W'1J:le. PNemysł był 
rz:niszczony 'V 50 blisko p.rocentach, miasta w 4-0 pro­
centach, koleje zniszczone były w dwóch trzecich, oo 
czwatrty budynek na wsi leżał w gruzach. Tmy milio-
ny hektarów riiemi. poa:ostawało odłogiem. · 

Naród nasz wróciwszy oo odwiecznie polską zie­
mię nad Odrą, Nysą i Bałtykiem potra:fill ją rz.agospo­
darować, odbudoW1ać i doprowadzić do rozkwitu w 
zdumiewająco krótkim czasie. Dziś miesllka tam i pra­
cuje 6 milionów ludzi. Fabryki i kopalnie pracują peł­
ną parą. Rozwti:ja się roJniotwo. 

Sbawiamy przed narodem polslcim rz.adanie dalszego 
d je.sizaze Sti:ybszego, niż dotąd rozkw.itu tych tiem. Jui 
powstaoją tam nowe fabryki, a Plan 6-letn!l., to uru­
chomielllie stu wielldch rz:aikładów na Ziemi.ach Za... 
cbod.nieh. Powstaje wielka huba miedZli, fabrylta ma­
szyn elekfJrycrmych !i kotłów, komblnety chemLcrz.ne, 
kopatlnie rud metaild kolorowych, budują Slię dw.ie wiel­
klie s1x:>oznie w Szcrzeail!lie, rozbudowują się zianiedbane 
da~j tPQrty. 

Chcemy, żeby produkcjg rolna tych ziem ~a 
o 1a procent. 

Złemie te muszą i będą rozkwitać pr.zemysłem 
ł rolnictwem, zamożnością i kulturą, dając całemu 
światu świadectwo polskiej gospodarności I żywo­
tności. 

Jeszcze szybszy rozwój tych ziem, dalsze zaludnie­
nie tych ziem, dalszy ich rozkwit - oto jedno z na­
szych pilnych i ważnych narodowych zadań. 

Temu celowi służy także Narodowa Pożyczka Roz­
woju Sił Polski. 
Rosnący przemysł, rosnące rolnictwo, kopalnie i -bu­

ty,zakłady chemiczne i elektrownie, wielkie budowle 
i fabryki, gospodarstwa rolne i laboratoria wvmagają 
wciąż nowych, lepszych i bardziej fachowych kadr. 
R~śnie przecież nasza gospodarka, rośnie nasz kraj 
dzięki ludziom, dzięki ich zapałowi. ofiarności i fa­
chowości, tak jak ci ludtie rosną wspaniale w twór­
czej pracy. O tych to ludziach mówi Prezydent Bierut: 

„Wraz z nowoczesnymi przeobrażeniami gospo­
darczymi zmienia się twórczo i zmieniać się będzie 
coraz szybclej człowiek w Polsce, zmieniać się 
będzie nasze życie, róść i rozwijać sie będzie coraz 
potężniej nasza klasa robotnicza, nasza inteligen­
cja techniczna, nasz, cały polf;ki lud pracujący -
twórca tych przemian". 

-Plan Sześcioletni wynraga dalsz~'ch 2 milionów ludzł 
do. _gospadarki, w tym l miliona do przemysłu. Ju~ 
dzis za mało mamy robotników wykwalifikowanych, 
odczuwamy dotkliwy brak inżynierów i techników. 

Wydatki na szkolenie kadr, na oświatę, na ośrodkł 
naukowe wzrastają z roku na rok. Musimy je jeszcze 
zwiększyć, Przyczyni się do tego Narodowa Pożycz­
ka Rozwoju Sił Polski. 
Zro~mieją jej przeznaczenie ci w~zyscy, którzy 

wołali o nowe kadry, wszyscy, którzy mają możnoś6 
kształcenia się i wszyscy, którzy kształcą I wychowują 
- nauczyciele, profesorowie, technicy i konstruktorzy. 

Tak wię~ jest to Ppżyczka wszechstronnego rozwoju 
ę:ospodark1 narodowej. Pożyczka wzmo~enia sił Polski 
I utrwalenia naszej niepodległości. 

Nigdy nie zapomnimy niedoli i nieszczęść, które nio­
sły narodo~ rządy. kapitalistyczne, rzqdy wyzysk:i 
i pognębienia człowieka pracy, rządy klęski narodowej 
I pohańbienia. 
~igdy nie zapomnimy goryczy klęski wrześniowej 

i hitlerowskiej niewoli. 
~igdy nie zapomnimy, źe źródłem tych klęsk była 

~bty~a. zdrady narodowej, polityka wysługiwania się 
impen?l1stom, obszarniczo - fabrykancka polityka nę­
dzy, niemocy ł słabości gospodarczeł, zasłaniana fa­
szystowską i nacjonalistyczną f'razeologią. 

Dlatego dziś nie b~dziemy, szczędzili wysiłków 
I ofiar, ~by wzmóc siłę naszego narodu i państwa, aby 
~acmać. więzy. se~decznej przyjaźni i niezłomnej 
solida~~śc1 ze Z~ązkiem Radzieckim, z krajami de­
mokrac:11 ludoweJ, z Chinami LudOW'Jml I Niemiecką 
Repubhką_ D.emokratyczną, z całym obozem pokoju 
z wszystk1m1 postęnowymi siłami ludzkości. ' 
Amerykańscy imperialiścl nie mogą się pogodzić 

z faktem, ie jesteśmy suwerennym państwem że nie 
mo~na nam założyć marshallowskiej obroży, ' że nie 
mozna nas eksploatować, że nie mowa· już kupczyć 
naszą ziemią. 

· Toteż nie szczędzą onli ani wysiłków, ani dolarów 
aby zahamowa~ Mzwój Polski, aby osłabić obóz poko-

/ ju. Za~1łają do nas szpiegów i dywersantów. Usiłują 
zamąc1c naszą poko.f ową pracę potokami najbardziej 
cynł~znych l niewybrednych kłamstw, próbują przesz­
kodzić· rozwojowi nasz'?j gospodarki przez zakaz eks­
portu maszyn i surow<'ów do Polski. 
Naszą odpowiedzią na te zbrodnicze zakusy jest de­

ma;:1kowanie i unleszkodUWienie zdrajców. 
Nar;ą odpowiedzią jest przypieczętowanie kłąmstw 

imperialistycznej propagandy przez nasze sukceą 
i osiągnięcia. 

Dokończenie na str. 2-eJ 
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· Zwycięstwo narodu lrancuskiep 
I pokoju 
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01czyzny Dla • 

l rozliwitu 
Komunistyczna Parida Francji pozostaje ~ ~ traa­

easQ. ~ która eleay lllę na,jwlękm;ym autoryt.etem, na.Jwdększyml 
wpływami we Franoii - tak zadecydował aarid fraucusk!l oddająe bll­
ske 5 bńlionów głosów na pariię Thoreza, na parilę, kióra prvwadzt 
masy pracujące Francji do walki o pokój, o wolność, e chleb. 

kaidy Polak subskrybuje Pożyczkę Narodową 
Na pr.r.esinetli zaledwie miesiąca w dwóch krajach - we Wloszech 

I we Firanejt nairody ~ły się w sposób r.decydowa.ny pne­
ołwil:o ~ l llliewoł<i, WYdrały wyrok na politykę M1alnbda\, prowa.. 
d,~ pn.ez zdrad.zieokiie rządy burżuazji 

GonM::ie l'07JCtlBll'owanie przeżyli ame1'3likańsey imperiail.iśd d<nvladn­
P\c lllę caetatnl,o o klęsce cha.<leków '"1łęskicb, Nienu:tJęJ g"Ol'i'łtie jest tclJ 
~ie na 'llriadontośc, ie Komunistyczna Pa«itJa Fra.Jwji, pomimo 
terrona o n-a.sileniu DliesPOtYkalnym we Francji., pomimo wściekłej na­
gObki udykomunistyczn,ej sk~olidowala i utrwaliła 5Wój stan posia­
dania, a nawet zwliększ:vła g.o w porównaniu z wybor'atml samorządowy­
mi 194'1 r. Przed klęską chadecji włosltiej amerykańscy politycy, oma­
wiaijąe 7.e swymi fnmcusldmi agenta.mi ewentualne wYDiki wyborów, 
pn.ebąMwałl nawet o odebraniu więcej niż połowy głosów Komunillty­
omej· Pariii FmncJl. Po klęsce chadeckiej we Włoszech spuścili z tonu, 
lee. nadal twierdzili, że komuniści st:raeą powaiżną li.izbę głosów. Na­
ród fnlacuskJ zadał kłam tym twierdzeniom. Raa; jes'lme oka.mło się, 
że łlld fenu.o, am kłamstwa czy ~stwa, a.nil wszelmego rodzaju 
madl.lnacje nie są w strunie mg1uszyć głosu na.roou. Wynik wyborów 
WYitamł, ł.e Komundstycrma Pa.rtła Framcji posiada pełne za.ufanie fran­
cuskiej klasy robotnietrJej, że jed wpłY'W.Y obejmują róZne warstwy spo­
~ fr8'ncuskiego. 1'2 CY.erWoa 7J!Mlany zosmł powaliJny cios ame­
rykańskim imperia.listom, pragnącym przek!3ztałcić Franctię w bazę 
agree,ji, Jm'«lll\OY'ID młodzież francuską zapędzić w szeregi atlanłyckich 
hord. Fakł, że KomunistyC'lllla Palrtia Francji - :p8ll'tia. pokoju i wolno­
śCI. Fralroji J)07!0Sła.je nadał pierwszą partią Francji, jest odpowiedzią 
eałege natrOdu na wojenne plany Waszyngtonu. 

Na łle WY'Dika wrt>orów s całą jaskrawością. ukazuje się słusz.oośći 
--r dokonanej przes K1llllltinłst~ą Partię F!'ancji, która ostrugała, 
ie wysiłki pariii mą.dących - socjaJllemokra.cji, chadecJł C!ZY radyka­
ł6w mJl~2' do tego, by utorować dl'logę do władzy dyktaturze gaulli­
~. Te wła..~e parłlie reekcji, czerpiąc z wzorów swych lliemiee­
klieh IMlPl'll.ednł.ctzek posta.wiły sobie za ool pomóc framcuskiemu hitlerkowi 
- de Ga.ulle'owl w jego plMJie zaprowadzenia. dykta.tury W'e Fran1:ji Zro­
lllly ło przy J>(lmocy złodZoieJskiej ordynaęji wybol"C2ej, w wyniku której 
rauuiści IMJSia.dają.c o blisko milion głosów mniej niż komuniści. otrzy­
ma.Ją w Zgromadzeniu Narodowym '\'riększą niż komuniści liczbę man-
d.Mów. / „ 

„Q'.ii będzie llllał za maczenie na&Z sukces w parlamencie, jeślł ko­
muniści pozosta.ną przy wpłyWaeh w kraju" - pisał na pa.rę dni pned 
wyboramt reanyjny d!Ziennik francuski „Le Monde". SłOWQ te odda.Ją 
lsCiołę ll'IZelliZY· Udało się francuskiej reakcji skraść mandaty komunistom, 
lilie udało mę natomiast osłabić wpływów Komunistycznej Partii Francji. 

Na lllic nie 7.d&ło się zatajenie i odłożenie rozmdl\v w $Pł'lllWłe przy­
Glego Wehrmachtu na okres powyborczy. Na nic nie zdało się czeka­
nie do ehwili mfkończ.enia wyborów z ogłoszeniem decyrrJi prezydenta 
A1lrioJe. • ułaSkawleniu na.lwiększegio zd'ra,fcy Francji - marszałka 
Pełaina. kłórego sta.reze ręce s:płyWają. kTWią setek tysięcy patriotów 
fftDCUskicb. 

NM'6d francuski da.Jąc wYIW" swemn 7J3.ufa.niu do Komunistycznej 
Pań5i FrancJi raiz Jeszcze wyrQaił swe przyw.iązainie do sprawy pokoju, 
de l!Pl"A'WY wolnośal t demokrac:UL .JestlJC'lle mocniej skupiły się wokół 
~ Pa.rtii Fnncji milf'ony Fra.ucuzów - patriotów. 

' 
.Napr:ekór amerykańskie.i ordynacji wyborczej 

WEZWANIE 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

SPóŁDZIELCZEGO W SPRAWIE 
UDZIAŁU CZŁONKÓW 

SPOŁDZIELNI I PRACOWNIJ{OW 
. SPÓŁDZIJ:LCZYCH 

W NARODOWEJ POŻYCZCE 
ROZWOJU SIŁ POLSKI 

Miliony robotników, chłopów i 
rzemieślników zrzeszonych w gmin­
nych spółdzielniach .,Samopomocy 
Chłopskiej", w spółdzielniach pow­
szechnych w miastaoh, w spółdziel­
niach pracy - działając na zasa­
dzie szeroko rm:winiętego samorzą~ 
du podnoszą swoją aktywność i bio­
rą czynny udział w realizowaniu 
Planu 6-letniego. 

Tylko w warunkach stworzonych 
przez rząd ludowy możlhvy jest tak 
potężny jak obecnie rozwój wszyst­
kich form spółdzielczości. Plan 6-
letni przewiduje dalsze wielokrotne 
rozszerzenie jej działalności. W~elki 
plan rozbudow.y naszej gospodarki! 
narodowej, plan wzrostu dobrobytu, 
plan rozwoju sił Polski wymaga 
wzmożenia wvsiłku szerokich mas 
ipracuijących . · wymaga zw1Pkszo­
nych środków pieniężnych dla 
przyśpieszenia jego realizacji. Na­
.rodowa Pożyczka :Rozwoju Sił Pol­
ski przyczyni się do przyśpieszenia 
rozwoju przemysłu, .rolnictwa, do 
pełniejszego zaspokojeqia potrzeb 
inas pracujących, do podniesienia 
kultury, do wzrostu sił Polski l u­
trwalenia pokoju. 

Preaydium Naczelne;! Rady Spół­
dzielczej i Zarządu · Centralnego 
Związku Spółdzielczego wzYWają 6-
milionową rzeszę spółdzielców i pra­
co,'17Dilców spółdzielczych do jedno­
myślnego i powszechnego udziału w 
narodowej pożyczce i zamanifesto­
wania tym czynem swojej patrlo­
t:rcznej, obywatelskiej postawy. 

Niech w tym jednomyślnym czy-

i nie nie zabraknie żadnego spółqziel­
cy - robotnika, chfopa, inteligenta 
pracującego, rzemieślnika - niech 

Komuniści ·nadal najsilniejszą partią polityczną 
T ymczas9we wyniki wyborów do Z9romadzenia Narodowego we Francji 

nie zabraknie w nim żadnego praco­
wnika spółdzielczego. 

Warszawa, dnia 18 czerwca 1951 r. 

Zarząd Centralnego Zw. 
Spółdzielczego 

UCHWAŁA PREZYDIUM ZARZ. GL, 
ZW. ZA W. PRACOWNIKóW 

Sł.UżBY ZDROWIA RP 

W związku z ogłoszeniem sub$kryp­
cji Narodowej Pożyczki Rozwd9u Sił 
Polski - Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia RP zwraca się z ape­
lem do wszystkich zarządów okrę­
gowych ł rad miejscowych naszego 
związku, aby rozwinęły szeroką dzia. 
łalność celem zapewnienia pełnego 
udziahr w snbskrypcii pożyczki. 
Zarząd Główn~ wzywa również 

tych wszystkich członków związku, 
którzy poza pracą w społecznych za· 
kładach Służbv Zdrowia trudnią się 
praktyką p'rywatną, aby podpisali 
równiet pożyczke w f!ranicach od 15 
do 25 proc. dochodu osiąl!niętego z 
praktyki prywatnei w I kwartale 
1951 r., spełniając w ten sposób pa· 
triotycznv obowiązek i służąc spra· 
wie dalszego i szybszego wzmożenia 
sił ~ospodarczxch, rozwojowi kultury. 
sorawie dalszei i szybs;ej rozbudowy 
służbv zdrowia i podnieoienia stanu 
zdrowotne~o h::<lności. 

· Przewodniczący 
dr. Fid.,.r!dewicz Alfred 

Sekretarz 
Godlewski Mieczysław 

Z APF.UT RA nY NAC7,F.T.NE.T 
ZW. STUOENTóW POLSKICH 

Rada Naczelna Zw Studentów 
Polsltich o!!łooiła apel do w~zystkich 
stnden•ów i studentek. W apelu 
tym Rada Naczelna zwraca się 
do studentów ~ł„wami: „Daimv iesz· 
c;7P i<>den dowód itorącei miłości oi­
czyznv, wysokiej świaclomnfoi rosna­
cPi młodP.i intc]i<ienc:i. Ni1<o!1o z nas 
nie mo':P ub.-akn:ic w<lród subskrv-
buiącycb". · 

Rada Naczelpa ZSP wzywa oJ!ół 
młodzieżv studiuiacei na wyższvch 
uczelniach do nowszechneJ!o, jedno­
mvśJnego nd?.iału w subskrypcii po­
życzki. Niech każdv z nas, zależnie 
od swych możliwo!lci, subskrvbuie i 
iednocześnie Wt>łaci 10 lub 20 zło­
tych. 

UCHWAŁA 
NACZRTJNEJ RADY 

ADWOKACKm.T W WARSZAWIE 

PA&Y2: (PAP) - Ogłoszono .nie- wi socjaliś~) - 2.590.000 (1,5,15 
pełne tymczasowe wyniki wborów proc.), MRP - 2,084,000 (12,16 proc.), 
do francuskiego Zgromadzel!ia Na- Unia Niezależnych Partii Chłopskiej 
rodowego. i Rwublikłmów - 2.049.000 {il,9 

Z ł>bllCzeń dokonanych do godzin proc.), Zrzeszenie Lewicy R~publi 
wieczornydl dnia 18 bm. wynika, kańskiej - 944,000 (5,5 proc.J, par­
że na 1'7.163.000 głosów największą tia radykałów - 571.500 (3,34 proc.). 
Ilość otn)'mała Partia KomunistyC2- Resztę głosów otrzymały inne mniej­
na, a mianowicie 4.406.300, tj. 25,75 sze ugrupowania. 

ści daleko wyprzedzili pozostałe par- W :rwiazku z o~łoszeniem imbs­
łłe, otrzymując 35 proc. głosów. krypcji Narodowei Pożyczki Roz­
W departamencie tym przypadło ko- woju Sił Polski. Na~zelna Rada A­
munistom 20 mandatów, degaulli- dwoka<;lra pm-aca sie z apelem do 
storn - 16, SFIO - (prawicowym W!VZ:Viltkich wojewódzkich rad adwo­
sotjalistom) - 6, MRP - 6, rady- kackich, abv przystąpiły niezwłocz­
kałom - 6. nie do ożywionej i szeroko zakrojo­

proc. Degaulliśd otrzymali 3.534.000 J W Departamencie Sekwany (w 
głosów (20,8 proc.), SFIO {prawico- którym znajduje się Paryż) komuni-

W pozostalyoh departamentach, w nej akcji, zapewniającej powszechny 
których obowiązywała antydemo- ndzial wszvstkich członków izb a­
kratyczna ordynacja wyborcza, ko- dwokackich na terenie całego kraju 
muniści obzymali ilość mandatów w ~ubskt"YPcii. 

Wielkie budowle socjalizmu 
nie odpowiadającą ilości g~osów od- Wytyczną w te.i akcji powinna 
danych na komtinistyczne listy wy- być zasada, że każdy członek adwo­
borcze. katun• ma sub!llkrybować pożyczkę 

Nąjwiększa ·w Europie baza 
rybołówstwa daleko-morskiego 

0

powstanie na Ziemiach Odzyskanych 
SZCZECIN (PAP) - Na brzegu 

Swin„, gdzie do niedawna na piasz­
czystych wydmach rozrzucona była 
wielka osada rybacka rośnie z każ­
dą godziną największa w Europie 
baza rybołówstwa dalekomorskiego, 
potęźny obiekt przemysłowy, jakie-

Oblicza się, że w wyniku oszuka!l- w granica.f'h co najmniej od 15 do 
czej ordynacji wyborczej - do wy- 20 proc. dochodu osią~niętego w 
boru jednego deputowanego komu- pierwszym kwartale 1951 r. 
nistycznego konieczne było zdobycie Naczelna Rada Adwokacka wyra-
62 tysięcy głosów, podczas gdy ~o ża przekonanie, że w akcji su9s­
wyboru jednego deputowanego SFIO krypcyjnej nie zabraknie ani jedne­
wystarczyła ilość ·30 tysięcy głosów, go adwokata i aplikanta adwokac­
jednego deputowanego MRP - 27 kiego, że adwokatura polska ·wnie­

go nigdy nie miała Polska kapita- tysięcy, jednego deputowanego z sie w całej pełni swój wkład i że 
listyczna. Rękami polskiego robot- J)artii radykałów ~ 26 tysięcy. spełni swój obowiązek patriotyczny 
nika i wysiłkiem polskiego inżynie- - ~wiadoma doniosłości rozpisanej 
ra zostały ujarzmione, zakute w be- 'PARYŻ (PAP) W artykule poż~czki dla rozwoju gospodarki 
ton i stal okoliczne pola i łąki. Na wstępnym pt. „Katastrofa dla Tru- narodowej i wzmożenia sił Polski. 

!'va marginesie 

pół kilometra w głąb lądu wdarły mana" dziennik „Humanite" stwier­
się olbrzymie pogłębiarki, tworząc dza, że Francuska Partia. Komunl­
nowoczesny kanał i przystań dla ry- styczna pozostaje pierwszą partią 
backich trawlerów. Francji. Skonsolidowanie I wzmoc­
Juź niedługo ruśzy pierwsza część mel!llie pozycji KPF - pisq,e dz:ien-d I tej gigantycznej inwestycji. Wysoko nik - tmstąpiło mimo wściekłej, 

Wymiar sprawie iwoś~i :ii1:~~ z~6!:i:1f:z 0~r;7ą~! :1j~~ ~~~1fr~~i~~~1::is:;c~~~~~a~~ara;: 
_Minister $prawiedliwości USA., a za- olbrzymie, pozbawione okien pudło. tępił oszustwa koalicyjne oraz rzą­

H:r:em prokurator generalny Mac Do budowy chłodni zużyto ok. 900 dową .POiitykę nędzy, faszyzmu i 
Grad!. pod.al urzędowo do wiadomości, ton samego tylko żelaza zbrojenia- wojny, jak świadczy o tym utrata 
se umc.ięły pr:r:ed 11 laty za Cz;(l.SÓW pre- wego, 7 tys, ton cementu, kilka mi- licznych głosó,„ przez partię rządo­
sydenta Rooset1elta, proces przeciwko lionów sztuk cegieł oraz ' ponad 50 we MRP, SFIO i radykałów. Jedno­
wustom oo/Wwym został umor:r:ony, 4 tys. skrzyń izolacji korkowej. cześnie potwierdza się, że Francu­
µąd USA. wycofał o.skarżenie, Jak;, m<>- Ciężar prac~ konce11truje się w ska . Partia Komunistyczna słusznie 
tyw ~ decyzji, Mac Grath podał, że tej chwili na budowie olbr~ymich ostrzegała wszystkich demokratów 
Depart.amenł Sprawiedliwości." nie po- ~agazyn?w wyładunkowych l ma- przed niebezpieczeństwem polityki 
nada środków na Olfłlatken.ie od 0 _ rupulacyJny~h. • . , rządowej sprzyjającej rozwojowi fa-

. dni materiał ąr P Budowa pQzera dzien w dz1en około szyzmu. W obliczu niebezpieczeń-
tv1e ego "· 10 wagonów materiałów budowla~ stwa faszyzmu republikanie i demo-

lJcliWAŁA 
ZARZ. GŁ. ZW. );>oJ,SKIOH 
ARTYSTOW PLABTYKOW 

p~ przeciwko magnatom na/to-1 nych. kracl powinni się zjednoczyć. 
.,ym 'był :mpoczqikow<my w ramach pr~ ----------------------------------------------

=~~::::::::;: Przemówienie radiowe premiera. J. Cyrankiewicza 

W heroicznym wysiłku wszystkich 
ludzi pracy naród polski buduje 
swe lepsze kwitnące życie. Możemy 
być dumni z naszych osiągnięć 
świadczących o wielkim harcie du­
cha paszego narodu, o gorącyin pra­
gnieniu wszysth'i.ch ludzi pracy ja­
mej przyszłości naszej ojczyzny. W 
zrozumieniu wielkich zada!l narodu 
polskiego, wszyscy twórcy w Polsce 
podejmują wraz ze światem pracy 
wysiłek, aby nadać naszemu poko­
jowemu budownictwu jeszcze wię­
kszy ro:anach i wspaniałość. W tym 
doniost:..rm czynie patriotycznym nie 
może zabraknąć żadnego plastyka 

przemysłu JW/iowego, poczynając od eks-
ploatacii aybóro d do cleialicznej sprze. (Dokończenie ze strony 1-ej) 
iai.y 'lłttfty, co ecsycaiści.e omacsa dykta· ' 
wrską politykę cm i lupienie siódmej Naszą odPowiedzią na dyskryminacje handlowe jest 

razy do roku. Subskrybując Pożyczkę każdy obywatel 
przysparza korzysci Państwu i narodowi jako całości, 
a zarazem przysparza korzyści sobie samemu. 

świado~ego odpowiedzialności ar­
tysty za losy naszego kraju. 
Zarząd Główny wsywa wsz-yst­

kłch artystów plastyków, by wraz z 
całym narodem podpisali masowo 
Narodowit PożYczkę Rozwoju Sił 
Polski. 

Za Prezydium Zarz. Gł. Zw. 
Pobldch Artystów Plastyków 

Prezes Juliusz Kra.Jewski 
w 7z sekretarz Stanisław Poznański 

UCHWAŁA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZW. LITERATOW POLSKICH 

Literaci polscy całym sercem so­
lidaryzują się .z decyzją rozpisania 
Narodowej Poż~czki Rozwoju Sił 
Polski - zdając sobie w pełni spra­
wę z tego, że decyzja ta zmierza do 
szybszego wzmo:i:enia Potencjału 
gospodarczego naszego kraju, do 
zapewnienia najlepszych warunków 
życia dla ludzi pracy i do rozwoju 
narodowej kultury polskiej. 

Dlatego też mając pełną świado­
J.POść, że każda złotówka złożona 
na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sil 
Polski przyśpieszy nasz marsz do 
powszechnego dobrobytu - literaci 
polscy zgłaszają swój najpełniejszy 
i najg'łrętszy udział w nowym waż­
nym zadaniu, posta.wionym przed 
na.rodem. ~ 
Za.rząd Gł_,?wny Związku Literatów 

Polskich 

Pożyazjki Rozwoiju Sił Pol*i, ie 
swym wkładem przycrz.Jllltl ~ do 
wrz:możenia Sliły g~ nesze­
go lk.raiju, do jego ~ ~ 
roiz:woju, który Ollllama ~e 
rui.epodległośc:i i rpolrojowe buc:towm.c- · 
two podstaw dobrobytu ł kultia1'7. 

UCHWAŁA ZWIĄftn1 
IZB RZEMIESLNJczyOB B. P. 

w i;wiąrdru rL ~ Stlb-
~ Neirodowej Pożyczki Roz.. 
woju Sił Polsk;i, Związek Izb RR­
mieślnim;;vch RP zwl'aca ~ s WeE­
wa.niem do wszystkich. .7J!'7.eaeń (ee­
ch6W) rzemieśln:lozyclt e Jak m,Jbw­
dzl.ej aktyw.ny udział w orgBillfzqwa... 
niu i przeprowadzeniu sobsltt7PeJI 
wśrikl W!l'ąs1ikich cdonków, 

R.rremileśln.icy mdokumenJflują lllPÓ:l 
stosunek do dekretu Rządu RP o 
rozpisanń.u Narodowej Pożyodd Raz­
W"<>ju Sil Polsck!i, 1>TZeZ pcwsrz.eehny 
udz!~ał w subskrypc}i 1>0życ:zld. w 
granicach oo najmniaj od 15 - 25 
prOc. docllodu, osiągnliętego w I 
kwartał!:! 1951 I:'. Bll.emieślmcy oplao­
cający ryczałt powin:nd subsikrybo­
wać w gr.alilioach co najmniej 50 
proc. kwartalnego rYQrJałtu. 

Za pl'zykładem kilasy robotni.med 
wsrz:yscy rzemieślnicy gpebrią swój 
patriotyazny ooowtl.ąiz.ek, dając w 
ten sposób wyraz swego ud2Jiału we 
wspólnym wys:iłku oa~ego narodu w 
utrwalainiu niepodlegkiśc!l i w poko­
jowym budownictwtle, które zapeiw-

UCHWAŁA nla rozwój siły gosipodarol:ej naSll!'Jel.i 
ZARZ. GŁ. ZW. KOMPOZYTORÓW ojczyzny, upowsrzeclmienie kultury 

POLSKICH oraz stały wzrost stopy życiowej na-

Sprawa rozwoju sił ojczyzny - ! 
rodu, 

rozkwitu jej gospodarki i kultury UCHWAŁA NACZELNIEJ RADY 
jest sprawą najdroższą dla wszyst- ZRZESZER 
kich polskich artystów. PRYWATNEGO HANDLU I USŁUG 
Odczu:vając na każdym kroku po- ...._w rz.wjąuu rz ogłOS!l.elliiem sub-

moc panstwa ludowego dla potrzeb 1 .. N 00 . p . C1lki Ił.oz 
polskie~ sztuki i rozwoju muzyki, s n'f7PC'J~ł 00~1~eJ N oz~a Rad~ 
wszylic;ł kompozytorzy i muzycy W~JU . acz . 
po6cy wezmą powszechny udział ~ Zr.z.eszen PrJ:Waitlle?o Handilu l 'l!­
N arodowej PoŻYczce Rozwoju Sił sług, na posiedrzeruu odb;ytym dnia 
Polski. 18 . czerwca 1951 r. poW7Jlęła nastę-

Za.rz. Gł. Zw. Kompozytoró\.V pUJącą uchwałę: 
fłolskich Naczclna Rada Zirzeszeń Prywat-

nego Handlu li Usług '\1VZY\W: 

UCHWAŁA KOMISJI 
KOORDYNACJI ZRZESZE~ 

PRYWATNEGO ' PR2JEMYSŁU 
W rzwiązku z ogł()Sze'Illiem sub­

skrypcji Narodowej Poźyez:kl Roz­
woju Sił Polski ogólnopolski€ rzne­
szeDlia prywaitnego praem-yMu: 

aj w.zywają wszystkie terenowe 
zrzeszenja przemysłu prywatnego d~ 
prC)Wadzenia odpowiedniej akc,JJ 
propagandowo • popularymcyjnej 
wśród wszystkich członków, celem 
zapewnienia idi ,p~netf"B _. 
d'llialu w subskrypc)l; 

b) stwierdzają., że obywatelskim 
obowiązkiem każdego członka. ?.rre­
szenfa prywatnei;o pr.l"~myslu je~t 
subskrybowanie pożyczki w gram­
cach co najmniej od 15 proc. do 25 
proc. dochodu osiągniętego w I 
kwartale 1951 r. 

Jesteśmy pmekonan.l że c:clonko­
w:ie 'ZIITleSZeń w~ powszechny u­
dział w sub!)krybowaniu Narodowej 

Rozpocźęło się 
Pożyczki 

W niektórych zakładach pra­
cy w · Łodzi po wysłuchaniu 
przt!mówienia premiw tow. 
J. Cyrankiewicza, natychmiast 
przystąpiono do subskrybowania 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił PolskL 

Wczoraj w godzinach wieczo~ 
nych w sali Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zebrali się 
przedstawiciele zrzeszeń bran­
żowych, małych uspołecznionych 

zakładów produkcyjnych i usłu­
gowych, przedstawiciele rzemio­
sła łódzkiego, kupców, arty­
st<?w, lekarzy, adwokatów itd. 

Do zebranych przemówił ~rze­
wodniczący Prez. Rady Naro-

a) wszystkie WIOJewóddrie i po­
wiatowe (miejskie) ~ Ile 
W?;ięcia czynnego udziału w przepro­
wadzaniu subskrypcji wśród wnyst.. 
kich członków; 

b) ws.zystldch członków do pow­
szechnego odmiału w subskrypoji 
Naa-od.owej Pożyczki ROSWIOJa Sił 
Polsld w gJ'aDlcach co na!łmniej od 
15 proc. do 25 proc. dochodu, llldV· 
niętego przez pOSZCT.Cgó\nych C'don­
ków w I kwartale 1951 r. 
N~a :ru.aa ·~Pr~ 

nego Handlu i Usług wyraża pme­
konanie, że nikt z rzo:zeszonyeh człon­
ków niie uchyli się od obywatelskie­
go obowią7ku su bskryoowa:n!a po­
żyaz;ki, dając tym samym wyraz 
twórczego wkładu prywatnego ku­
piectw.a i usłillg do wzrostu sHy go­
spodarrczej Polski i przysp1eszell'ia 
pokojowego budownictwa. służącego 
Potrrlebom rozwoju dobrobytu ma­
terialnego i kultury narodu. 

podpisywanie 
w Łodzi 
dowej, tow. Marian Mil)oi:, 
wskazując na doniosłe ~nacze­

nie Narodowej Pożyczki Rozwo­
ju• Sił Polski, która przyczyni 
się do przedterminowej realiza­
cji wspaniałych inwestycji Pla­
nu 6-letniego w całym kraju i 
w naszym mieście. 

Przedstawiciele społeczeństwa 

łódzkiego · wyłonili Komisję 

Współdziałania z Prez. R.N„ któ­
ra w ramach 4-ch podkomls3l 
- dla wolnych zawodów - pry­
watnych zakładów pracy, ma­
łych zakła.dów uspołecznionych 

i rolnych, postanowiła natych· 
miast przystąpić do subskrybo­
wania. Na.rodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski. 

Placówki subskrypcyjne 
na terenie m. lodzi 

Prezyili.um Rady Naro<lowej Il).· ł.io~ podaje do wiiadomości, że 
subskiryipcję Nairodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski pnzyjmują na­
stępujące :placówki: 

1 Subskrypoję pożym.lri od pracowników czatrudnionych w 
u~eczn!iionych mkładiach pracy, przyjmują te ~!kłady pra­

cy, w których pracownd.cy są zatnldlnieni; 
akóry • l:o~. wzmo2:enie rozwoju naszego rodzimego przemysłu, jest 

A więc JM przeprowad:r:enie procesu realizacja ambitnego planu v;ytwarzania u nas w kra­
przeciwko zbójeckim monopolom nafto- ju przez Polskich inżynierów 'i robotników najbardziej 
11t>ym - łrumancnvski rząd Sumów Zjed. 
n.oczonych ,,nie ma środków'' ••• Ma ich skomplikowanych maszyn. 
rwtomiast pod dosrotkiem., gdy chodzi o Temu celowi służy też Narodowa Pożyczka Rozwoju 

Rząd jest głęboko przeświadczony, że na wezwanie 
iego odpowie każdy, kto pragnie wielkości i siły naszej 
Ojczyzny. Odpowiedzą na to wezwanie ojcowie i mat-1 
ki, którzy pracują dla szczęśliwej przyszłości swych 
dzieci. 

2 Subskrypcję poż~ od osób wykonujących wolne oowo­
. dy, prowadzących zakłady handlowe, pmemysłowe, warszta­

ty rzemieślnicie OTa1L od osób wykionującyc:h inne zajęcia i osiąga­
jących do~hód przyjmuje: 

3 Oddział Finainsowy, ul. Pdoilrkowska 9 
4 Oddział Finansowy, ul. Pdotrltowska 212 
5 Oddział FinlllDSOWY,' ul. Piotrkowska 212 
6 Oddział Finamsowy, uL Południowa 9 

imceniwwanie procesów przeciwko po- Sił Polski. 
stępowym pisarzom, komunistom, obroń- Rząd Rzeczypospolitej zwraca się do wszystkich 
com pokoju i tym wszystkini, kt-Orzy obywateli, aby przyczynili się do rozwoju gospodarki 
~wałczan histerię wojenną i próby f~zy- i kultury; rozwoju siły naszego Państwa przez udział 
zacji kraju. Nie brak też §rodTców rzą­
dm.vi amerykańskiemu na sute opłaoon.ie w Pożyczce Narodowej. 
fałszywych świadków, szpiegów i prawo- Pożyczka jest dobrowolna. Każdy obywatel subskry­
katorów, orM wyri.agradZł(nie spnedfj- buje ją według swoich możliwości. Ci, którzy zarabi<::­
„ej prasy, wytwarzajqcej wokół tych po- ją więcej - rzecz jasna - przeznaczą na ten cel wię­
km;owych p~oc~s6w ?!11!'0sferę kłamstw, cej. Wa·runki Pożyczki są bardzo dogodne i korzystne 
oszczerstw i nienawisci. • • . . 

P . . f 
1 

d . dla jeJ subskrybentów. Pozyczka Jest premiowa. Po-
rzytoc:r:one wy.ie] a ;;ty a1ą u:ystar- . . • . • . " 

e::.ajf/Ce JlOjęcie, jak wygląda „<mterykań· łowa obhgacJI wYgry wa prenne w wysokosc1 od 1 ')0 

ski ;tyl ż?'cia." n? -~dcinku tzw. „wymia-1 zł. d~ 10.000 zł .• Druga po~owa obligacji podle~a wyku-
n1 ~µrawiedliwoo~ , pOWl przez Panstwo w ciągu lat 20 według Jej war-

8. D. tości imiennei. Losowanie odb:-·wać sie bedziP dwa 

/ 

Odpowie na ten al,llel młodzież, porwana wielkościa 
naszego dzieła 1 wspaniałymi perspektywami rozwoju 
naszej Ojczyzny. Odpowiedzą na nasze wezwanie 
wszyscy. którzy pragną pokoju. Pragnąc pokoju, to 
znaczy czynnie o nieli:O walczyć, to znaczy umac.;.ać 
siłę całego obozu pokoju wkładem siły na~zego Pa!l­
stwa i zwartości naszego narodu • 
Niechże udział każdego z nas w Narodowej Pożycz­

·~e Rozwoju Sił Polski będzie jak najbardeiej swiado­
mym obywatelskim wkładem w dzieło umocnienia sił 
naszej Ojczyzny, niech będzie manifestacją czynnego, 
a więc prawdziwego patriotyzmu, niech będzie mani­
festc.cją zwartości narodu polskiego. zjednoczonego 
w narodo\Vym froncie walki o pokój i Plan S:c:eścio­
letni, budującego wzmożonvm wv!>iłkiem swa "zczęślł ­
wa nrz..vszłość. 

/ 

7 Odd'ciał Finansowy, uL Ogrodowa 28a. 
8 Oddział Finansowy, uL Piotrkowska 211. 
Placówki te przyjmują rówtnież robsk.ryp.cję pożyczki od osób 

otrzymujących wynagrodzenie, a m.~dnlionyic!h w tll3Jkładach gospo­
da'rki nieuspołecznionej, 

3 Subskrypcję pożyaz.!kd od osób !Pl'<1Wadzących irndywidua.lne 
gospodarstwa rolne oraz od osób rzatrudnńonyClh w Sipółdziel­

nia.ch produk~yjnych pnyjmuje Slliltlodzielny Oddział ' Podait.ków 
Wiejskfoh, Al. Kościuszki nr 1. 

Kasy placówek subskrypcyjnych, wYmienJonych w pkt. 2 i 3 
otwarte są codziennie bez przerwy od godz., 9 do godz, 18. 

M. Minor 
Przewodmazący Pirezydium Rady Narodowej 

m . Łodrzi. 

( 
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SPRAWA·- CAŁEGO NARODU 
Rząd Rzeczypospolitej otwortył 

•ubskrypcję na Narodową Pożycz­
k-: Rozwoju Sił Polski. 
Sub1krybując tę pożyczkę naród 

polski, najszersze m asy ludowe na­
szego kraju, dadzą d'owód swego 
patriotyzmu, swej świadomości po­
litycznej. .swej dalekowzroczności 
i dojrzałości. 

Zacofanie gos podarcze i politycz­
ne było przez wiele w ieków prze­
kleństwem Polski. Przeltlei1stwem, 
nodzonym , przez rządy klas wy­
zygkujących, przekleństwem, prze­
ciwko któremu nie przestawali 
protestować najlepsi synowie Pol- ~ 

•lr1 
Nie o rozwoju polskiego prze­

mysłu myśleli magnaci karteli pol­
skich, obszarnicy na tysiącach 
hektarów najlepszej ziemi, przed­
stawiciele obcej finansjery, rzą­
dllllcy największymi przedsiębior­
etwami kraju, ale o tym, jak za­
garniać jak największe zyski z 
pracy polskiego robotnika i chłopa. 

Daremnie szukał pracy bezro­
botny z Woli, Bałut czy Podgórza. 
Daremnie rwała się w poszukiwa­
niu chleba do miast młodzież z 
przeludnionych, biedniackich wsi. 
Finansowy kapitał i jego sojusznik 
- obszarnictwo, stanowiły w okre­
sie dwudziestolecia dla rozwoju 
gospodarczego kraju najwięksl'lą 
przeszikodę. Aż wła<l\lę ich zmiot­
ła buraa ludowej rewolucji. 

Nowa klasa społeczna wzięła na 
siebie odpowiedzialność za losy 
narodu i k raju - klasa robotnicza 
i jej rewolucyjna partie\. Klasa, 
która, aby osiągnąć własne wyz­
wolenie, musi znieść wszelki ucisk 
człowieka przez człowieka, musi 
wypowiedzieć walkę nieubłagatią 
wszelkiemu zacofaniu i jak najwy­
żej rozwinąć siły wytwórcze. 

Pod kierownictwem klasy rob<>t­
niczej i jej part ii naród polski 
przystąpił do wielkiego dtieła -
do likwidacji przeklętego dziedzic­
twa zacofania gospodarczego kra­
j..i, zacofania, ciążącego martwym 
brzemieniem ·na wszvs tkich dzie­
dzinach życia polskiego, do budo­
wy silnej, socjalistycznej Polski. 

.Tui w Planie Trzyletnim osiąg­
nęliśmy poziom produltcjl prze­
mysłowej dwa i p6ł raza wyt.szy, 
aniżeli przed wojną. Już w okresie 
Planu Trzyletniego przemysł pol­
ski zdołał dać wsi polskiej nawo­
zów mucznych, maszyn rolni­
czych, wszelkiego rodzaju artyku­
łów kon11umcyjnych znacznie wię-
cej, aniżeli przed wojną. . 

Plan Sze~cłoletni postawił przed 
c~ narodem olbrzymte zadanie 
przebudowy Polski. Postawił za­
dani• wklokrotnego pomnozenia 
naszej produkcji węgla i . żelaza, 
ciężkich maszyn wszelakiego ro­
dzaju f energii elektrycznej. Po-

• stawll zadanie budowy niemal od 
..f pcdstaw Mt1Zego przemysłu che­

mksnego, noweto przemysłu naro­
dowego Polskt Postawił zadanie 
przyśpieszenia rozwoju wszystkich 
dziedzin :anzego 1>rzemylłu l rol­
nictwa . . 

Statemy sl.ę kraJem przern:yslo­
wo-rdftrlczym, krajem o przewa­
dze ludności nierolniczej. 

Z kraju o niskiej technice 1 dej 
organizacji produkcji stajemy sie 
krajem wysokiej techniki, krajem 
~~h robotników, kra­
jem, ks7Jłaiłeącym m6$0WO nowe 
kedry 'bechniiJcme. 

Z kraju, który wywoził <._• pół 
1 darmo sw~ surowce, a znacznej 

ich części nie wykorzystywał w 
ogóle, stajemy się krajem przera­
biającym własną pracą bogactwa 
ziemi polskiej, rozszerzającym co­
raz bardziej asortyment swojej 
11rodukcji i tworzącym wciąż no­
we galęzie przemysłu. 

Zaopatrujemy nasze rolnictwo w 
traktory i &ombajny, w coraż bar­
dziej rosnące ilości nawoz6w sztu­
cznych, kształcimy tysiące agro­
nomów na pomoc wsi polskiej. 

Rozmach olbrzymiego budownic­
twa objął dziś cały kraj. 

„Gdyby ktoś mógł podnieść się 
w g6rę - mówił w Częstochowie 
wicepremier Minc - i z wielkiej 
wysokości spojrzeć na nasz kraj, 
to stanęłaby mu Polska przed 
ocęma jak jeden wielki, giganty­
czny plac budowlany. Jak Polska 
długa 1 ezeroka, tak wszędzie 
wznoszą si~ rusztowania l wyra­
stają mury nowych budowli„. Bu­
duje się kopalnie węgla kamienne­
go l brunatnego, szyby naftowe i 
kopalńte miedzi, kopalnie cynku i 
innych metali, elektrownie wodne 
1 cieplne, koksownie, wielkie pie­
ce, stalownie, fabryki obrabiarek, 

. fabryki maszyn rolniczych, fabryki 
ciężkich urządzeń przemysłowych, 
fabryki samochodów ciężarowych. 
i osobowych, fabryki motorów 
elektrycznych i silników, stocznie 
okrętowe, fabryki n awozów, fab­
ryki syntezy chemicznej, fabryki 
mas plastycznych, wielkie kombi­
naty włókiennicze i dziewiarskie, 
fabryki obuwia i wyrobów• drzew­
nych, stacje traktorowe, budJllki go­
spodarcze w gospodarstwach spół­
dzielczych i Państwowych Gospa­
darstwach Rolnych, nowe koleje, 
nowe szosy, nowe lin ie telefonicz­
ne, porty morskie i rzeczne, całe 

nowe socjalistyczne miasta i nowe 
dzielnice mieszkaniowe, spichrze, 
elewatory, chłodnie, sklepy, maga­
zyny, domy towarowe, przedszko­
la, szkoły, uniwersytety, akademie, 
bursy, int ematy, szpitale, klini ki. 
żłobki, stadiony :;portowe". 

To oll;>rzymie budo;wnictwo st wa­
rza warunki pod olbrzymi wzrost 
produkcji, a więc pod wzrost do­
brobytu całego naszego narodu. 

Szer egi klasy robotniczej wzro­
sły trzykrotnie. Zatrudnienie, a 
wraz z nim dochody ludności pra­
cującej rosną z miesiąca na mie­
siąc - tysiące robotników staje na 
k ierowniczych sta11owiskach. 
Już dzisiaj robotnrey ! ch1opi 

polscy mieszkają lepiej, aniżeli 

przed wojnq, odżywiają się lepiej, 
aniżeli przed wojną, odziewają się 
lepiej, aniżeli przed wojną. świad­
czą o tym fakty i cyfry - cyfry 
o spożyciu produktów ,żywnościo­
wych, konsumcji materiałów włó­
J;: ienniczych, o budownictwie mie­
szkaniowym, rozwoju wczasów 
p ·acowniczych i ubezpieczeń spo­
tecznych, o wzroście oświaty l 
kultury. • 

Ale to olbrzy~e budownictwo 
wymaga dużych wysiłków i ofiar­
nej pracy. 

Blisko milion ludzi pracuje dzi­
siaj na wielkich budowlach socja­
lizmu, na tym gfgantycznym pla­
cu budowy, któremu na Imię Pol­
ska. Blisko milion ludzi pracuje, 

zarabia, kupuje m swe 2Ja1robki 
odzież i żywność; ten milion ludzi 
stwarza warunki stałego i szyb­
kiego wzrostu produkcji 1 kon­
sumcji społecznej . 

Praca milionów, która wre w 
całej Polsce, szczególnie doniosła 
jest na Ziemi ach Od1. . .-skanych, 
na których w oparciu o wielk ie za­
sobv natura lne i dotvchczasowy 
dorobek polskiego robotnika i 
chłopa, musimy dalej rozwijać 
przemysł, rolnictwo i kulturę pol­
ską. 
Wznoszą się coraz piękniejsze 

mury Warszawy, w której buduje­
my nie tylko wieJJ<ie osiedla i 
gmachy stolicy, nie tylko pieczoło­
wicie wskrzeszamy zabytki naszej 

przeszłości narodowej, lecz wiel­
kim wysiłkiem tw orzymy nowo­
czesny i silny przemysł. 
Dośw iadcz~n ia pierwszego roku 

Planu Sześcioletniego, doświadcze­
nia budcwy h t1ly „Częstochowa" ria­

kładów w Wizowie, kombinatu 
włók ienniczego w Piotrkowie wy­
kazały. że n asze możliwości roz­
woju stale wzrastają. 

Aby dalej iść naprzód, rozbudo­
W!'wać całą naszą gospodarkę, aby 
wykorzystać w pełni wielkie moż­
liwości wzrostu, rozwoju sił Polski 
- trzeba przyśpieszyć tempo na­
szego budownictwa we wszystkich 
dziedzinach. 

Celowi sfinansowania i przyśpie­
szenia robót inwestycyj:hych, sfi-

lJchwała Prezvdium CRZZ 
w sprawie udziału rohofników i praCowników 

'". Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
DO W~STKICH ROBOTNJKOW I PRACOWNIKÓW! 

Naród polskł 'Z klasą, robotnic'Zą na czele zwycięsko realizuje wiel-
kie i trudne zadania Planu 6-letniego. • 

Dzięlci naszej wspólnej i 1>ffa.rnej pracy w rosnąeym tempie roz­
budowu,ie się przemysł I cała gospodal'ka na.rodowa. Budujemy setki 
nowych fabryk, kopalń. rozbud owujemy stare zakłady. wznosimy no­
we osiedla i miasta. W tym roku ludność pr1Wująca. miast· olrzymu.ie 
SS tys, izb mieszkalnych. Rośnie produkcja przemysłu. Rolnictwo uzię· 
ki coraz większej lloścl mas?:yo i nawo:zów sztueznych zwiększa SWJ!. 

WJ cla .iność. Przeminęły na zawsze ponure czasy bezrobocfa. W naszym 
przemyśle i budownictwie pracuje (lziś trz.y razy więcej ludzi niż przed 
wojną,. Co rok nowe setki tysięcy stają do pracy. zdobywają wiedzę fa­
obową. Budujemy setki S?..lcół. domów kultury, ośrodków zdrowia. 
Przebijamy nową., niezawodną drog~ do coraz l~pszego życia dla ws7:yst­
kich ludzi praey, dla. n aszych dziel'i. Coraz więcej robotników st.a.je nlł 
odpowieclzialnych kie1·ownic'Zycb stanowiskach, Col'az więcej synów 
i córex ludu pracująeego otn~·muje wysoki~ kwalifikacje, coraz więcej 
zostaje Inżynierami, łekaNamJ, t~bnikami. agronomami i oficerami. 
Klasa robotnica korzysta • S7.erokieh zdobyczy socjalnych i podnosi 
swój poziom życiowy i kulturalny. 

Na całej sietni p1>1s.kiej wre wielka pokojowa pr3.{)a - wal.ka 
o nrzeksztalcenie Pol!tki w kraJ sUny, w kraj węgla i słali. w kraj che­
mii, moim'yzac.ji J ele4dryQl!JIOtld, w kraj wielkiec-0 przemysł• 1 nowo­
ou.tnej leolmMó, w n.J wysOlkiej 1rnUt1r7 i oświaty. 

MiłłGD htdll( • ~ PIMiu 6-letniego pracuje dla wlel­
kiela łlnvellbclJI l ~ .....,odarkł narodowej. 

Po1*a s kraju, ld6l'J' pod J.WltC)aml rod2Jimyoh I -0bcych .kapiłali.tów 
zn~ował llllę na -.ąm 1lo6o. Jl6ńs&iw Europy, w.iród na.jl!łab..syoh, 
na.JbarchieJ zac~, mM ..-. rs~ami klasy rob~j at.a.je 'się 
państw.n oer.. ~ 1Mllr.Q11lfll apraemysłowion:rm - badu.je 
nowe, ~OIDe __... 

Jebiemy ~ napnód, llłe niemało mamy kuclw>licł cl1J pokona­*· a moieaa7 li Powlmnfliml' iió Jeuose ayboiej. 
W aląp pM"ll llM .....,. edrobić d:lllellłęcioleeta, pobnae ._o reutY 

7'1loofanie ~e pe ~ bnriuazjl, wYk-OM6 wielkie Mda­
nta, łlltóre ~ .oWe w nasąm Planie budowF pocJ1taw ff· 
oJa.Dzm11. r 

Nie chcemy już nigdy być sła.bym krajem, zdanym na lup obcych 
zaborców - imperialistów, 

Na zbrodnicze konszachty ameryka1'sklch mllis.rder6w, któ~l' chc11 
wtrąeić świat w odmęt nowej wojny, na -zakusy amerykańsko - bitle­
rowskieh wrogów Polski od1>owiemy wzmożeniem naszej produkcji, 
jes'ł:cze szybszym tempem budowy naszych fa.bryk i hut, kopalń i elek­
trowni, jeszcze szybszym rozwojem naszej l'OSPodarki na. Ziem.lach Od­
'Zyskanych, jeszcze szybszą odbudową. naszej ~ :piękniejszej War­
szawy - nowym ofiarnym wysiłkiem narodu. 

Szybsze tempo nasugo budownictwa, to zwiększenie za.sobu nie­
zbędnych surowców, to !l'ZYbsze oruch-omłenie nowycih moc„ J>l'odukcyj­
nych, to nowy potok wyrobów prremysłowych t towarów s7-eroldero 
si>oźyci.a, to więcej mieszkań ..dla lud74 pracy, to droga d-o S?Jybszego 
p(}konania naszych trudności i bralców, to stw-0rzenie . 1irwałycb podstaw 
wzrostu dobrobvtu i kulhiry narodu. 

Sprawa umocnienia naszej nlepodległośei I wzmO'lenla budownic­
twa. socjalistycznego wymaga. zwiększenia naszych wysiłków. zwi~ksze­
nia zasobów i środków pienię7.n:vrl1. które robotniczo - chłopskie pań­

stwo wyda. na potr:rC'by rozwoju sił Polski. 

Dla.tego Centra.Ina. Rada Zwlązkó'v Zawodowych wzywa. ogół pra­
ou,jący1 '· do pownt"chnel'O udziału w Na.rodowej P&iyOl!lle Rozwoju 
Sił Polski. 

CRZZ WZl'WA ROBO'l'NlKGW, łNZDJIER()W, PBACO'WNJKÓW 
INSttTUcn cl URZĘDO\V, PRAOOWNI'KOW OSWIATr I J[lJLTU­
RY - WSZYS'l'KICH LUDZI PRAC'I'. DO DEKLAROWANIA !WEGO 
lIDZl.AŁU W POtYCZOE W WDOKOSOI OD t DO tc-DNIOWZGO 
ZAROBKU. Kto ma wysok~e iia.r-Obkt będ?Je nature.lDłe 1Ubskrybował 
poiyccr.kę pooad tę JJ-Ol'Dlę, 

OłlZZ OBOWIĄZUJE WSZTSTKIE ORGANIZACJE ZWIĄZKO­

WE, llADY ZAKŁADOW!E, MĘŻOW ZAUFANIA, DO NAJSZDSZEJ 
AKCJI uswrADAMIA.TĄOEJ o OELACR POŻYCZKI I DO 0-ZYNNE"J 
POMOCY w JEJ' P.R·ZEPROWADZENJU WlK wszysTKJOll ZAKŁA­
DACH PRACY. 

P1nr.-ołmym 11łbłałem w Na.rodowej Poo~yozce ItoswoJu Stł PGl­
llri kliaea robotnło9a, któn. t11flkroć ~k•YW&ła .w~ Ofia.mośE l pa.hio­
tymn, da wy1ra.: .niezłomne.I wc>Ji budowy silnej, ~y~ej Polsłd 
i umooniienia nasaj °Diepod'lesłośet j pokoju. 

Uchwała Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej 
W" spra~je udziału chłopów 

w N:arodowej · Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
Od chw:ili JłOws&uaia llłepodlerłej Połsk·i Ludowej - na:r6d aa. 

buduje •"tą WolJMł e,Jcm.ym" WJ'koouje wielkie plmy rarwoj11 oa!llle-j 
1ospodarkl 

RClinie naaa potu-a Pl'7A!llDf'ało'1t-a. Pólska - dawniej kraj slaby 
i zacbfa.ny, pneksziałca się w lilllle pa.ństwoł przemysfowo - rolniore. 
'.l'ysiąee odbud~ych ł l>u~ych się za.kłallów pl'zemystowych 
3Większają .W.e ]ll"Odukcję żeJ9.a. stali, wc:gla, traktorów, m~ r<>l­
nłczych, nawozów .nu.nyoh, mater.illłów włókoienniesy-Ob, obuwia i in­
nyoh towarów przem:r•łowyoh nieNędllycb dla 11MPokojenia połneb 

IOS'(>-Odar~ narodowej i ma. praouJitcyeb wsi i miast. 
Chłop l'~ąey :na 8W'OjeJ lllellll elliva z k~dym rokiem bo­

satsze plony, l'Cll'.!l1riJa bodowi~ podłl-Olli aw&j dobrobyt i kulturę. 
Zwięk-.a tdę .tałe łicsb4' .-.Udnionyoh, Setlrił łyaięcy lucW ze 

wsi - dMvniej iYłllOYch w l>~2i• - cbii majdu$& coraz łatwiej pracę 
w r6inych płędaoh 1-ospodułd, llilOl>ywa. kwalifikaeje fachowe, pod­
D06i ltW{ij poziom i)-~, „ „„ ..... dt<lilę Qo wiecJą i tło daJIMel[G 
awansu społeczne«o. 

Rośnie sieć IZkół ~ólnokl&16~ 1 MWodOWYClb, do kt6ryeh 
pr;tybYW&J" wclwt nowe ~· dziecll. Zwiększa. się nieustannie łiMba 
córek i synó-,r ehłQJJów 1 .robo1nłków w akołach i u.niwersl'tMa.ch. 

Powsfia\1ą na wsi woią!i nowe bi„l\Mełd, atale kłna, nrietłice, oil"Od­
ld zdrowia. Znika analfabetyll:lll i ciemnot&. 

W&ZY9tko to Gldwa~Jśmy dr.l;ięki łemu, ie na za.wsze zniesiona zo­
.tłała wład• obSllllb"Dików ł kapita.Mstów, ie wła.d'łl\ w Polsce na.lmy do 
robotników I obłop6w. / 

A1e nie wolno nam ·voprileebć n& osiągniętym. Wolll naszero nar.o­
do jest, by wykcmeystac W!riYstkie nuze możliwości produkcyjne. -
by Polska jak najsmybciej nadrobiła wiekowe za.cofa.nie, pozost.awfone 
nam Pl'!Ze>z jaśniepańsk~ rządy, b3' siała się kra.jem 1ilnym, zamożnym 
I kulturalnym. 

Wollł DalnełrG nandu jest, by nigdy Już ziemi naszej nie deptał but 
na..jezdźcy. 

Tot.eź nie będ?iemy WJttl,ędmli starań, aby wzmóc siłę i bezpieC'zeń-
Mwo naszej ojc?',yraoy,aby W'AmÓC siły pokoju. · . 

W odpowiedD na podłe ?Amierzenia amerykańskich imperialbtów 
s:nów zbro.ią-0y<lh pn:eciw nam, hordy hitlerowskie - naród nasz musi 
bardziej Jes:reze ZWif',kinyć wysiłki dla rozwoju naszego prtem:vsłu. rol­
nfotwa 1 całej rospodarki, dla wykonania Planu 6-letniego, aby jes'lczc 
suyboiej rosły s:ly Polski Ludowej. 

Plan 6-Ietni dla wsi pol„kiej stwal'za dal"lze wie lkit' moi.Uwo~ci. 
Roo;wój przemysłu i rnlnictwa Jlf):twuli pol,cmać istnidące dziś ,j('szcze 
bNild 1 .trudności, zaooatrzy kraj w coraz więl,sza, ilośf towarów 1Jrze­
mysłowych i produktów roln~rh. l'rO'lukc,ja rol~a. zwięksi:y ~ię f) 50 

proc. Podnieść ma się poważnie wyda.j:mość z hektara. Bozwinie stę da­
lej upt'awa roślin przemysłowych, Wzrośnie stan hodowH w indywJ. 
duailoych C'OS.Podarstwach chł@ł>Skich, 111>ółd'llleloiach produkcyjnych 
i PGR. Podniosą mę doobocly trOlll>odars1.w chłopskich. Blisko połowa 
za.gród Wiiejski-Oh zostanie 11&lekiryfikowa.iaa, Rolnictwo otrzyma da.1sze 
tysiące traktorów. Państwo •większy Je5ZC2e środki dla podniesienia 
rolnictw&. udzielając pomocy gospoclaTstwom chłot>skim. 

Ten wielki program rcrzbudowy naszej l'OSPodat'ld i ~nla sił 
PoJaki, .kłóry to.ruje eałemu narodowt JedYDlł I nieza:w-Odnit drogę do 
cOl'U więk!Detro1 dobrobytu, wymaga pows7Jeebneg-o wmnotenła wylri.ł­
ku, wymaga on zwiększenia środk6w pieniężnyoh dla pnyspieszenda 
wYkonanla naszych planowanyeh zamierzeń. 

Narodowa. PołyO'IJlta ~ Sił Pol8Id będzie miała Wielkie zna­
.einie dla ł)r,,;yspies7.enia razwoju sił l'G5J)odairezyeh naszego kraJU dla 
~ rOIB'W'OJu Jeso rolnictwa, dla 2'Więkiw.enia siły Polski f -.kw.-
lenia pokoju. -

W lrOl'&Unwleiwhi tego 7Arsąd Główny Związku Samopomooy Chłop­
llłde-j ~ 1IPlllY!ltkich ellłapów do jak naiwi'ększego, jednomyśloeg-o 
I powszecbne119 11dlltllła w Nvodowej POl!yozee Rozw-Oju Sił Polski, 

Zlnąd Główny ZSOB ~ chłopów - wła8oloiełli indYWiduał­
nych sospodarstw, aby s wój udJlia.ł w Narodowej PożyłlllOe JlGrJJwojo Sił 
Polski 'Zglasr.ali w procentach od Poclst31Wy wymiaru podatkw 2a rok 
1950 n.ie niżej niż: 

!,5 1/1 - W GOSPODARSTWACH, W KTORYCH PODSTAWA 
WYMIARU PODA'.mrn ME PRZEKRACZAŁA UOO ZŁ. 

3•/1 - WOOSPODARSTWACH, w KTORYOB PoDSTAWA 
WYMIARU PODATKU WYN08lł..A OD UO& Zł.. DO 
12.000 ZŁ. 

3.5 1
/ 1 - W GOSPODAJtSTWACH, W KTORYCR PODSTAWA 

WYMIARU PODATKU BYŁA WYŻSZA OD 12.000 ZŁ. 
ZARZĄD GŁÓWNY WZTIVA CZl.ONKOW SPOŁDZIELNI PRO­

DUKCYJNYCIJ,· BĘDĄCYCH GŁOWAI\U RODZIN, ABY ZGŁASZALI· 
SWOJ UDZIAŁ W POŻYCZCE W Wl'SOKOSCJ RO\VNEJ WARTOSOI 
SZESCIU LUB WIĘCEJ DNIOWEK OBRACHUNKOWYCH '(W SPOŁ­
DZIELNIACH, KTORE DOCHODU JESZCZE NIE DZIELIŁY, NALE­
ŻY PRZYJĄC SREDNIĄ DNIOWKĘ OBRACHUNKOWĄ = 15 ZŁ). 

NIECH W TY!H PA'l'RlOTYCZNl'l\l CZYNIE NilE ZABRAKNIE 
ŻADNEGO Z NAS, BRACIA CHŁÓPI! 

NIECH KAZDY SPEŁ:vl SWÓJ OBOWIĄZEK WOBEC PARS'.l'WA 
I OJCZYZNY I PRZYCZY!'Vl SIĘ DO UMOONl'ENIA SIŁ POLSKI 
I UTRWALENIA POK OJU. 

nausowania pracy milionów ludzi 
zatrudnionych przy realizacji Pla• 
nu 6-letniego służy Narodowa Po­
życzka Rozwoju Sił Polski. 
Przezwyciężenie zacofania go­

spodarczego Polski , szybki rozwój 
polskiej produkcji przemysłowej 
wywołuje zrozumiałą wściekłość 
tych wszystldch, którzy do nie­
dawna żerowali na naszym saco­
faniu, ciągnęli z niego olbrzymie 
zyski, tuczyli się na nędzy pol­
skich mas ludowych. 

Czy będzie to amerykański ma,.. 
nat cynkowo-węglowy Harriman, 
obecny doradca prezydenta Tru­
mana, czy będą to spadkobiercy 
hitlerowca Flicka, czy będą to nie­
mieccy Ballestremowie, czy ród 
francuskich baronów hutniczych 
Schneider z Le Creuzot, czy bę­
dzie to angielski koncern „handla­
tv.a śmierci" Vicker.!B, crzy też mię­
dzynarodo\Ve spółki finans01V• 
przemysłu elektrotechnicznego -
wszyscy oni chcieliby zahamowa~ 
nasz rozwój, chcieliby utrzymać 
Polskę nadal na poziomie swej 
półkolonii, na poziomie, na którym 
ku szkodzie narodu polskiego, a 
własnej korzyści utrzymywali iłl 
tak długo. 

W ij:lł- interesie usiłuje hnperia­
liznramerykański i jego wasale -
imperialiści Zachodu Europy, ci M­
mi, którzy szczuj ą przeciwko nam 
rewizjonizm niemiecki - utrud­
nić nasze • dzieło budownictwa 
przez ograniczenie przywozu ma­
szyn, ważnych surowców 1 innych 
wyrobów przemysłowych do Pol­
ski. 

Daremne to próby, skazane na 
oankructwo. . 

Polska Ludowa jest częścią wiel· 
kiego obozu pokoju, obozu, na któ­
rego czele stoi Zwi11~k Radziecki. 
Siła Związku Radzieckiego wyz­
woliła Polskę spod hitlerowskiego 
jarzm a, sparaliżowała próby re­
akcji polskiej i międzynarodowego 
imperializmu - przywrócenia pa­
nowania kapitalizmu w kraju. Po­
teżna przemysłowa moc wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego, przo­
dująca technika radziecka, poma­
gają nam w sparaliżowaniu kapi­
talistycznych prób . wahamowanla 
naszego marszu naprzóc!. Brater­
skie stosunki gospodarcze s innymi 
krajami demokrac~ ludowej 1ą 
doniosłym czynnikiem w przezwy­
ciężandu tru~ które ~·­
liści próbuj" •tawtać na naszej 
drodze. 

Ale imperialistyczne knowania 
zmuszaj, nas do przyśpieszenia 
tempa. Jeszcze na V Plenum X:C 
P.ZPR mówił towarzysz Bolesław 
Bierut: 

„ ... NIE MOZEMY SOBIE WIĘ­
CEJ POZWALAC NA POZOSTA­
WANIE W TYLE JESLI IDZIE O 
POZIOM TECHNICZNY NASZE­
GO PRZEMYSŁU, JESLI IDZIE 
O POZIOM NASZYCH SIŁ WY­
'.I'WORCZYCH. NIE WOLNO NAM 
TRWAC W ZACOFANIU, GDY 
MASJ' PRACUJĄCE OBCĄ żYC 
INACZEJ, LEPIE.J, BARDZIEJ 
KULTURALNIE, ANIZELI ŻYŁY 
PRZEDTEM .•. 

• •• MUSIMY ZABEZP11Eczyc 
SZYBKIE TEMPO WZROSTU 
NASZYCH SIŁ WYTWÓRCZYCH 
I POZIOMU TECHNIKI, PONIE· 
W.AŻ WYMAGA TEGO SYTU­
ACJA MIĘDZYNARODOWA, WY­
MAGA TEGO TB.OSKA O NASZĄ 
NIEZALEŻNOśC I TROSKA O • 
WZROST SIŁ OBOZU POKOJU 
W WALCE Z IMPERIALISTYCZ­
NĄ ZABORCZOSCL\.„" 
Głęboka prawda i dalekowzrocz­

ność tych zdań jest nam szcze­
gólnie jasna dziś, po upływie pra­
wie roku. 

Chodzi o wielką rzecz, o prze­
zwyciężenie wiekowego zacofania 
gospodarczego kraju, o stworzenie 
podstaw trwałego dobrobytu pol­
skich mas ludowych, o wzmo2:eni• 
sił Polski . 
,Przezwyciężenie tego zacofania 

leży w interesie całego narodu 
polskiego. Przezyvyciężenie tego za­
cofania !ezy w interesie każdego 
Polaka i Polki, gdyż przezwycię­
żenie tego zacofania - to wzrost 
siły Polski, wzrost siły narodu, 
wzrost dobrobytu kraju i dobroby­
tu każdego z nas'. 

Interes nar odu, interes klasy ro­
botniczej i mas chłopskich, intere1 
każdego z nas, są w Polsce Ludo­
~ej nierozerwalnie ze sobą sple­
cione. 
Swiadomoścti tej nierozm-walnetl 

łączności da wyraz masowa sub­
skrypcja Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski. 

Subskrypcja Narodowej Pożycz­
ki Rozwoju Sil Polski jest wielką 
akcją polityczną. 

Nasze organizacje partyjne nie 
będą szczędziły sił, by zapewnić 
pełny sukces tej akcji. Każdy czło­
nek Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. awangardy narodu, 
s~ą post.awą da przykład w,ypeł:;lie­
n_ia patriotyczn ego obowiązku.9ry­
s1eczne rzesze agitatorów partyj­
nych i bezpartyjnych poniosą w 
masy świadomość, że powszechny 
udział w Narodowej Pożyczce to 
na jlepszy wkład dla zapewnienia 
pomyślności i zwiększenia siły na-

-------- ·-------·------~-------------------
ste.i Ojczyzny! „ 
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·Wpłacając. na Narodową Pożyczkę ROzwoju Sił Polski otrzymasz wartościową obligacj41 · Co druga obligacja ~ygrywa od -150 do 10.000 zł. · 
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Wszystkie siłj dla , zwyci'ęskiego pr~eprowadzenia 

• • • • • • ·amł. ot ·ów zn1w l 
Za parę tygodni wieś przystąpi do 

zbierania z pól plonów swojej cało­
rocznej pracy. Patrząc na łany do­
rodnego żyta ezy pszenicy, już obec­
nie z radością stwierdzamy, że 

wzmożona pomoc państwa lud'owe­
go w postaci zwiększonej ilości na­
wozów sztucznych, ilości i jakości 

kwalifikowanego ziarna siewnego, 
zwiększenia liczby maszyn rolni­
czych, jak również ofiarne wysiłki 
chłopów przyniosły !lQżądane rezul­
taty. 

Wincenty Chabura 
Pttv.ewódn.iczący WKW ZSL 

nie należytą opieką ludowców, gos­
podarujących zespołowo. 

Wszystkie nasze wyniki w kam­
panii żniwna-omłotowej przepojone 
bedą, jak i w każdej innej pracy, 
głębjlkim Q.rzywiązaniem do nowego 
ustroju i władzy ludowej, stwarza­
jącej rozległej możliwości rozw;)ju 
i wzrostu dobrobytu najszerszych 
mas pracujących. Podstawowe masy 
chłopskie pamiętają bezowocnosć 
swoich walk o sprawiedliwość ~po­
łeczną i widzą, że zbierają dla sie­
bie plony z ziemi obszarniczej tyl­
ko dlatego, że na czele wszystkich 
sił walczących z kapitalistami i ob­
szarnikami. stanęła najbardziej re­
wolucyjna klasa - klasa robotni-

pomocy Chłopskiej oraz innych or­
ganizacji społecznych. 

Wielkie są zadania, związane ze 
sprawnym przeprowadzeniem sprzę­
tu zbiorów-WYniku całorocznej pra­
cy chłopa. Musi im towarzyszyć 
równocześnie dbałość o należyte 
przygotowanie podstawowego ele­
mentu siewów jesiennych, miano­
wicie ziarna siewnego. 

Do wypełnienia tych zadań nie 
może zabraknąć pomocy ze strony 
żadnej organizacji. Nie może JeJ 
braknąć zwłaszcza ze strony Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego. 

nej w spółdzielniach produkcyjnych, 
coraz lepsze urodzaje i większa wyr 
dajność z hektara, nao<;znie przeko­
nują chłopa mało i średniorolnego 
o wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną i przyczyniają się 
do powstawania wciąż nowych spół­
dzielni, bogacz wiejski widzi kur­
czenie się możliwości wyzyskiwania 
w swym gospodarstwie sił najem­
nych i dlatego próbuje sam lub 
pr~ez swoich zauszników robić 
wszystko, by hamować rozwój zes­
połowego gospodarowania. 

Dlatego też nie wolno nam przeo-
czyć najdrobniejszego szczegółu cz.a. 
przy planowaniu akcji zmwno- Dlatego za przykładem klasy ro­
omłotowej w spółdzielniach pro- botnicrzej, chłopi wykażą w akcjtl 
dukcyjnych. żniwno - omłotowej, że w pełń.i do-
Troską koł gromadzkiah, gmin- I cenfaja sojusz robotniczo - chłopski 

nych i powiatowych komitetów wy- i potrafią :zawsze czynnie składać 

konawczycb Z~L, niezależnie od I dowody, że są wiernymi sojusimika­
udzielania stałej pomocy spółdziel- mi awangaa-dy narodu w odbudowie 
niom produkcyjnym, będzie otocze- podstaw socjalizmu. I 

WIELKIE BUDOWLE PLANU 6-LETNIEGO 

W szybkim tempie powstaje jed.n11 .z wielkich budcrwli Planu 6-letniego -
Cementoimia Wierzbice. 

Na .zdjęciu: Władysław Sarna przy rno11tairl dźwigu portalowego o nośności 
40 ton, który będzie ~'luiyć do 1noniuwania pieca obrotowego cementowni. 

(CAF. fot .. Zygm. Wdowiński) 

SohiepaństwO i niechęć· do 
• 

Wytężony trud robotników i chło­
pów wysoko jest ceniony przez rząd 
Polslri Ludowej. $wiadczy o tym 
troska Rządu. który udziela pomocy 
przy wykorzystywaniu wsze}kich 
JlłOżliwości podniesienią produkcji 
oraz zabezpieczenia WYDików pracy 
przed marnotrawstwem. W dniu 2 
czerwca Rada Ministrów podjęła 

uchwałę w sprawie kampanii żniw­
no-omlotowej w bieżącym roku. 
Uchwała .ta nakazuje śpieszenie z 
daleko idącą, wszechstronną pomo­
cą, chłopom gospodarującym indy­
widualnie czy zespołowo, przy 
sprzęcie zbóż. 

W myśl uchwały bezpośrednim 

organizowaniem tej pomocy dla 
chłopów zajmują się terenowe rady 
narodowe. Jednak do ści.słego 
współdziałania z radami zobowiąza­
ne są organizac)e polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze. Winny one. 
mobilizować masy chłopskie do 
przeprowadzenia w gromadach, 

Szczególnie zakrzątniemy się przy 
organizowaniu i przeprowadzaniu 
rozpoczynających się gromadzkich 
narad produkcyjn.ych. Zadaniem 
każdego ko'ła ZSL jest czynnie 
współdziałać z podstawową organi­
zacją partyjną PZPR i mobilizować 
chłopów bezpartyjnych do jak naj­
wj.ększego udziału w przedżniw­
nych zebran.iach gromadzkich. Na 
nich bowiem będzie się ;rozstrzygać 
sprawa zaplanowania najlepszego 
wykorzystania maszyn, ustalenia 
pomocy sąsiedzkiej dla chłopów ma­
~o i średniorolnych, zorganizowania 
żłobka sezonowego czy przedszkola, 
podjęcia zobowiązań wcześniejszego 

zakończenia prac żniwnych i wez­
wań do współzawodnictwa iunych 
gromad, ułożenia planu zasiewów po 
plonów, usprawnienia . działalności 
gminnych spółdzielni przez komite­
ty członkowskie i gminne rady kon­
troli. 

ZPB w 
krytyki 

Zduński ei Woli 

spółdzielniach produkcyjnych 
PGR-ach narad produkcyjnych. 

Gromada w czasie swojej D!łrady 
musi dokładnie znać możliwości wy­
korzystania przewidywanej pomocy, 
aby mogła ona ~ w pełDi zre­
~ W tym oellu uchwała 
Rady Ministrów przewiduje przepro 
wadzenie w terminie od 25 do 30 VI 
br. przez rad,- narodowe kontroli 
przygotowania do prac żniwno-omło 
łowych ' W oparciu o partie polityczne 
l przy Wl!IPÓludziale Zwi!V!ku Samo-

Gromadzka narada produkcyjna 
obliczać będzie swoje siły ludzkie, 
konieczne do wypełniania pracy, a 
w wypadku stwierdzenia ich nad­
miaru, postara się o to, by owa 
zbędna ilość mogła zostać sezonowo 
zatrudniona w Państwowych Gos­
podarstwach Rolnych. 

Gromada więc będzie decydować, 
jak zorganizować pracę, by usuwać 
wszelkie przeszkody, demaskować 
kumoterstwo i szkodliwą działal­
ność elementów wrogich. 

Najbardziej nienawistnym okiem 
wróg patrzy na spółdzielnie produk­
cyjne 1 najwięcej wkłada wysiłku 
w to, by im szkodzić, gdzie tylko si~ 
da. Ponieważ wyniki produkcji rol-

Drobn~, ale dobre pom.ysły 

Kiedy tow. Kubiak w pierwStZych 
dniach maja dowiedziała się. że 
ma zostać zwolniona z pracy w crz;y­
szczarni ZPB w Zduńskiej Woli i 
przesunięta do sortowania cewek 
lub sprzątania w łaźni, słów 1ej po 
pro.stu zabrakło ze zdumienia: jak 
to, zwalnia się ją, jedną 2 na jlep­
StZych ceyszczaorek, która ostatnio 
zajęła I miejsce we wspól!zawodnic­
twie? Odrywa się na· stąd ni rowąd 
człowieka od umiłowanej pracy, w 
której u.dobyło się wysokie kwalifi­
kacje? Ze ł7iami w oczach wróciła 
tego dni'<!. tow. Kubiak - do doonu. 

lu: pracować jialk najlepiej 
najwydajniej. 

jak 

I cóż w związku z tym uczyniło 
kierownictwo czyszczarni? Postano­
wiło pozbyć się „niewygodnych" ro­
botnic. Wydawało się bowiem tow. 
tow. Gąsiorowskiemu, Wójcikowi, 
Kaczmarkowi oraz majstrowej Dyn­
gerowskiej, że najlepiej i najłatwiej 
będzie można podnieść autoryret par 
tii wśród załogi czyszczarni, wów­
czas kiedy się zwolni z pracy pra­
cowników krytykujących niedociąg­
nięcia i błędy kierownictwa oddzia­
łu. Tow. Kaczmarek „nie znosił'', 
jak mówił „ludzi gadatliwych". On 

W tym oomym crziasie m'W'i.adomje- lubił - komenderować. Nie mogli 
niia o przesunięciu do roboty w łaź- równieź śl!ierpieć jakichkolwiek 
ni i do sortowania cewek otmymały przejawów krytyki tow. Gąsiorow­
tow. Skruehowa, tow. ~aładynia>k i ski i Wójcik. Nic więc dziwnego, że 
ob. Kraw~. KJi.~y -pragnęły się dobrana grupa kierownicza postano­
dowiedlllieć, dilaorego się je ri:.wailn:ia wiła m.iędzy sobą przesunąć „krzy­
z Pl'aCY w czysza7.airni, kierownictwo kliwe" kobiety do innej roboty, w 
„uiprze}mie" 'WYdaśn:iło, że w od- innym oddziale, aby móc „łatwiej 
d2liale tym jest ,,nadmiar" sil robo- rządzić czyszczarnią". 
czyeh, wobec czego 4 robotnice mu­
S'Lą wstać skierowane do innej ro- Kiedy robotnice: Spruchowa, 
boty. Nikt jednak me potrafił od- .Krawczyk, Kubiak 1 Haladyniak 
powiedzieć (pomijając r&'m.e be'L- zostały już oficjalnie powiadomione 
myślne wykręty), na pytanie tow. o zwolnieniu, tow. Kaczmarek „uz­

Maijster saiawy w 1ltai1.nd autolllQ- lane i często przy krośnie pękafy, Skruchowej, dlae>Zego akurat zwal- nał za stosowne" postawić decyzję 
łyanej w ZPB im. Stalina ob. Fnn- co hamowało produkcję. Racjonali- Ilia się robOtnice, które należą do kierownictwa na zebraniu oddzia­
claJlek. Wejman 'pil.nie obserwuje eatomy rr;astooowaiJi ooerzakti. kute, c:zolówk:i załogi aiyszczarnl. Wre- łowej organizacji partyjnej czysz-

Sk-M-·ował które ....,,.~>- si„ o wdele lepsrze szcie mem „wyjaśniono": „zwalnia- czarni. Przegłosowano ją w myśl 
pracę swych kroolea. VU»••"' ~:r " życzeń tow. Kaczmarka; nie dopusz-

......,._,„ cizi ki któ w uz.,,..;u. my was, - oświadczono przodują- h 61 d 
Oil swego C2lB8U ..__, ę - „_ cym e:zys:ziooarkom _ bo macie za czając zainteresowanyc w og e o 

ką krytykę w stosunku do siebie 
traktowali jako osobistą napaść 
Np. tow. Kaczmarek „założył sobie", 

że tow. tow. Skruchowa; Krawczyk 
i Kubiak nigdy nie miały racji w 
SwYCh wystąpieniach, to też nie roz­
mawiał nigdy -i nimi osobiście i nie 
raczył im nawet wyjaśnić niesłusz­
ności tego, co mówiły. 

A przecież w ZPB w Zduńskiej 
Woli - oprócz wymienionych nie­
dociągnięć w produkcji - istnieje 
cały szereg innych braków. Np. 
działalność kiero~ct\Va fabrycz­
nej Kasy Zapomogowo-Pożyczko­

wej pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia. Kierownik kasy tow. Piąt­
kowski odmówił udzielenia poży­
czek tkaczom Rubajczykowi, Kmie­
cikowi, Wertnerowf I Innym, 11onłe­
waz jak utizyaowwt: „brak w kasie 
pieniędzy". Brakowało ich zaś dla­
tego, że jak póżniej ustalono, tow. 
Piątkowski rozdawał je hojnie i to 
po ~ooo zł. naweł - pracownikom, 
zajmującym wYŹsze stanowiska. 

Czynił to samowolnie, na zwykłe 
ustne prośby, nie żądając nawet 
piśmiennego podania, uzasadniają­
cego konieczność pożyczki. W ten 
sposób tow. Pi.ątlmwski wyraźnie 
zlekceważył wszelkie przepisy \ 
ustawę, naruszając m. ln. i ten 
punkt statutu kasy, który ustana­
wiał, że kwota poeyczki nie może 

przewyższać jedno-miesięcznego za­
robku.' 

O tych właśnie sprawach mówią 
robotnJcy, domagając się nie tylko 
wyjaśnienia, lecz również odpo­
wiedniego ustosunkowania się kie­
rownictwa partyjnego, związkowego 
i administracyjnego. 

A tymczasem niektórzy towarzy­
sze na odpowiedzialnyc;:h stanowis­
kach, w rodzaju Gąsiorowskiego czy 
Kaczmarka, uważają słuszną kryty­
kę robotnika za „długie języki", 
Podrywające ich „autorytet". Usiłu­
ją więc stłumić głosy krytyki, a na-, 
wet prześladować tych, którzy 
ośmielają się im wytknąć błędy. 

Wymienione wyżej przykłady do­
wodzą, że w ZPB w Zduńskiej Woli 
na niektórych lderowniczych stano­
wiskach znajdują się towarzysze, 
stosujący jako metodę postępowania · 
samowolne i sobiepańskie komen­
derowanie. Myślą, że zasiedli na 
tak wysokich stolcach, iż krytyka ich 
nie dotyczy, a bolączki i żale pod­
legającego im personelu, skłonni. są 
uważać za zamacll .na SWP, osobisłl\ , 
godność. 
Niewątpliwie Komitet Fabry<!z- 1 

ny ustosunkuje się w sposób odpo­
wiedni do tych wypadków, tak blis­
kich łamania linii partii, opierają­
cej się, na jak najści~jszej więzi 
z masami i wnikliwym wsłuchiwa-
niu się w ich głos J. B-kf. 

remu można było calitowdcle usu- Tow. Mleolński obserwując pracę dl -i- • kli' głosu. Tow. tow. Kubiak i Hałady-

ć góm.., .... A-.-- kl'""'- Wsku- maszyn stwierdrz;ił, że S:krzynki do n
5
.., Ję"LY '... niak nie zawiadomiono nawet o Sk 1 • ZPW • R t 

Dą .„, -.V'-~ ,.,...._ '" łu....ł • ._. k óre tym, że ma Si"' odbyć zebranie par- rę a n1a m e 
tek t -""--'d rtJOsłiał po- szr•ulek koruńruikcJ'i ,...;onowej . są .1.e „d A~e ~-"· t szerze- " c I ymon a 

ego ~w• owa11.e Y "' ..- gólnie „zawadrnały'' członkowi egze- tyjne. Motywując postanowienie . • 
sitoje krosien, które miały miejsce, ni~ednie, gdyż sprzyj.a.ją spa- kutywy komitetu fabryetznego, tow. kierownictwa czyszczarni, tow. Ka- wykonała W maJ'U 130 planu 
gdy rz;achod7Jiła .koniecrmooć wymia- daniu S2JP1.1.lek obok skrzynek. Skon- KaczmaTkowi, mfa.ły to do siebie, że czmarek twierdził, że jest to ko- proc. 
ny łapa~ skórzanego. Uspraw- struował więc skrz'"':i.-1. o budowie stale wytykały kierownictwu czy- nieczne i niezbędne dla „podniesie- Oddział skręcalni francuskiej mo- w tyle; jedną z przodujących wśród 

· · to 1iło r6 · · ~. nachyloneJ·, co ca~~e wyklucrza SU.C!1J3.Xn:i różne niedociągnięcia. Tow. nia autorytetu partii".„ że poszczycić się dobrymi wynika.mi nich jest ob. żelazik, która o'Siągnę-
meme ~o wm.ez na -- Skruchowej słusznie nie podobało Towarzysze ci snać uwafali, że produkcji. W maju br. osiągnął on ła w ub. m. 120 proc. bazy. Dobrze i 
oszczędzenrie skóry. A~t mi.ał spadanie szpulek na pooadz.kę. W s!ię to, że inne ~oany poooo.ta•ma:ją. autorytet partii podnosi się przez 130 proc. planu. Wśród pracowników ambitnie pracuje tef: brygada mło· 
jednak pewne usteril.d. Stopniowo tein sposób 57..P'Ulle nie łamią się i po so~ie niedoczyszczone sztuki. niedopuszczenie do jakiejkolwiek na wyróżnienie zasługuje ob. Arenat, dzie:towa im. H. Sawickiei w oddzia-

. limtor dosko:naW go sto- obsługa masrqny ntle jest n:aa-arżona Tow. Kubiak nie mogła przejść do krytyki oddolnej. Sądzili, że robot- wykonująca swą bazę w 140 proc. le przygotowawczym. Pod kiero• 
ra()Jona u ' kt6- porzadku dciennego nad tym re ob ni·c, kto're ,,duz·.o mówi·ą", czasami Będę starała się jeszcze lepiej pra· wnictwem ob. Henryki Gryk6wny ze-
sując U'Mlmiast S:Prężyn płaSlk:ich, Dla pottwięci:e się o porozrzucane · ' · - cować, Moją ambicją jest utrzymać spół ten wykonał 124,3 proc. planu. 

_..,_ ć . obole kro""en ~·Ie. Pryci·aszczyk nieuS!tann.i.e fałszGwała może nawet nie mając całkowicie t .k ś . d ł b A D 1. • • k 
1 

k 
re trudno było v.,...,,yrna , spręzyny "" ~~ .... ~ wykaz.,. oczys~-~nycb sztuk. T. ow. ś d . ć . en wyni - o w1a czy a o . re- - oyrze pracuie nam się w 0 e . „ ~w racji, nie .,należy u. wia anua , am • · d ł 

s.p;iralne. W ten sposób aipacai cał- Są to drobne pomysły, lecz pr:cy- Haładyniaik drażniło. to, że kiexow- przekonywać o słuszności tych lub na~pośród innych pr.acownic dobre idr~ Pra~~daje z~Im ~?cl~i~~do~~= 
kowicie zdał egrzam:in. C'Lyn.iaiją się one w macznym stop- nik czyszczarni, tow. Gąsiorowski innych wymagań, np. kontrolera ivyniki wykazują: . tow. Banasiakowa, lenia. Jedna drugiej stara -się poma• 

Nad ulepszeniem ooermka pra- niu do przyspiesu.en:ia wykonania ordynarnie odnosił się do robotnic. tow. Wójcika, leOl tryba je po która a.zyskała 125 proc. bazy, ob. gać. Nie poprzestaniemy i na dptych· 
cowaJ.i wspólnie ob. Wejman i kie- planów produkcyjnych I Wszystkie mfały urzasadniony żal do prostu i brutalnie - zwolnić z pra- Walasik - 127 proc., ob. Lubaszew- czasowym wyniku; postanowiłyśmy 

· tow. Wojcika, kontrolera produkcji, cy. Wieź 7. m ::1sami towarzysze i kie- ska - UJ proc. i ob. Błachowicz - uzyskać jeszcze więcej. 
rownrlik tkalni automa:tycrmrej tow. MIECZYSŁAW BIENIEK który stale z nimi się kłócił, choć rownictwo czyszczarni pojmowali 133 proc. bazy. H. WOJTANIA 
MiecińskL Dotychczas zderzaki były ZPB im. Stalina. robotnice te dążyły do jednego C!!- jako wydawanie zarządzeń, a wszel- ZMP-ówki nie pozostają również ZPW im. Reymonta, 

-llll-111-llll-1111-llli-llll-lłll-łlll-llll-llll-llll-llll-llll-1111~111-llll-111-llll-l•ll-1111-llll-1111-1111-n-ll---I -lll--1111-111-Hll-1111-llll_U_llll-

I.Feliks Dzierżyński 
(Krótki życiorys) 

W powiecie oszmiańskim na 
Wileńszczyźnie, w drobno­

szlacheckiej rodzinie urodził się 
11 września 1877 roku Feliks Dzier­
żyński. 

„Pamiętam - pisze Dzierżyński 
w jednym ze swych listów - opu· 
wiadania wieczorne w dworku na­
sz:ym przy lampie, gdy za oknem ~ 
ciemno było i las szumiał, o prze­
śladowaniach, o praktykach wzglę­
dem unitów, o przymuszaniu de 
śpiewania w kościołach suplikacji 
po rosyjsku, o płaceniu kontrybucii. 
o szykanach najrozmaitszych i pobo­
rach. To zdecydowało, że posz~dłem 
późniejszą swoją drogą, że każdy 
gwałt, o którym sł·1s21ałem, lub któ­
ry widziałem... był jakby l!waltem 
nade mną samym i wtedy przfsią­
głem z gromadką ·innych walczyć z 
tvm złem aż do ostatniego tchu. 
f miałem już serce i móz!l otwarte 
na niedolę ludzką-i nienawiść zła" 

• W LITEWSKIEJ 
SOCJALDE.MOKRACJr 

Od wczesnej młodofoi związał 
się Dzierżyński z ruchem SO· 

cjalistycznym. Będąc w VI klasie 
!limnazjalnej w Wilnie, pod wpły· 
wem li'teratury marksistowskiej, 
wstępuje do socjaldemokratycznego 
kółka satr..ok~ztałceniowe;:n. W rok 
później widzimy go w szeregach li-
tewskiej socjaldemokracii, gdzie 
prowadzi ożywioną działalność 
wśród terminatorów rzemieślni· 
czych i uczniów fabryc.;nych. 

W przeświadczeniu, że „wiara po­
winna za sobą pociągać czyny i że 
należy być bliżej masy i samemu z 
nią razem się uczyć„ - porzuca 
l!imna?.:ium i całkowi1:i<> oddaie się 

F. Dzierżyński w więzieniu kowie1i­
skim w 1897 roku. 

walce rewolucyjnej, Mieszka razem 
z robotnikami na poddaszach i w 
~uterenach. Uąy ich i uczy się od 
nich. 

W 18Q7 roku partia posyła Dzier­
żyńskiego do ~\owna w celu odbu­
dowania rozbitej c-;·ganizacii sMjal­
demokralycznej, Tix kieruje liczny• 

mi straJkami, w wyniku kt6rych 
uzyskano po ra7. pierwszy skrócenie 
dnia roboczego w poszczególnych 
fabrykach, podwyżkę płac i lepsze 
traktowanie robotników przez maj­
strów. 

W lipcu tegoż roku następuje ie· 
go pierwsze aresztowanie. Miał nie· 
spełna 20 lat. Mimo torturowania 
go przez carskich siapaczy, odma­
wia zeznań. Wykazuje już wtedy 
hart rewolucyjnel!o działacza. W 
więzieniu ani 'na chwilę nie zrywa 
kontaktu z orj!anizacją. Dzierżvński, 
który już wówczas uświadomił so­
bie konieczność jak najściślejszej 
współpracy z siłami rewolucyjnymi 
Rosji, ostro występuje w li stach z 
więzienia przeciwko prawicowemu 
odłamowi so.:jaldemokracji Litwy, 
który nie dopuścił do udziału SDL 
w obradach zjazdu Socjaldemokra­
tycznej PArtii Robotniczej Rosji 
(SD PRR). 

PIERWSZY RAZ NA ZESLANIU 

W r. 1898 zostaje Dzierżyński 
zesłany na 3 lak do guber­

nii wiackiej, do Noli'ilska. I tutaj w 
niestychanie trudnych warunkach 
prowadzi nadal rewolucyjną dzia- , 
łalność. Oto co pisze w tym czasie 
z zesłania do siostrv: „Znałaś mnie 
dzieckiem, podrostkiem - lecz te­
raz, jak mi się zdaje, juź mottę sie­
bie nazywać dorosłym, ustalonym. 
Życie będzie mnie mogło jedynie 
zdruzgotr:ć, tak samo, jak burza stu-

- letnie dęby wali, lecz nigdy zmie­
nić. Swindomie czy nieświadomie -
mnie trudno się już zmienić. Życio­
we warunki tak już mną pokiero­
wały, że ten prąd, który mnie 
uniósł, po to tylko wyrzucił mnie 
na jakiś czas na brzel1 hezlttdnv. bv 

później z nową siłą porwać ze sobą 
i unosić wciąż dalej i dalej„." 

Po upływie pół roku, Dzierżyński 
zostaje zesłany dalej na północ. 
Jest to kara za prowadzenie rewo­
lucyjnej agitacji w fabryce tytonio­
wej w Nolii1sku, kara za „najwyż­
szą nieprawomy~lność polityc;i;ną". 
Wkrótce jednak ucieka z zesłania. 
Dostaje się do Wilna, skąd 'W1'ież­
dża do Warszawy, aby związać się 
z rewolucyjno-internacjonalistyczną 
socjaldemokracją Królestwa Pol­
skiego, z którą ideowo był jak J!ai· 
ściślej zespojony, · 

W W ALCE O MARKSfSTOWSKĄ 
PARTIĘ PROLETARIATU 

W Warszawie !Jzierżyński za-
staje ciężką sytuację. 

SDKP była rozbita w wyniku nieu­
staiących aresztowań. Wykorzy­
stała to PPS dla wzmożenia swej 
nacjonalistycznej propa~andy w~ród 
robotników. Łącznosć z zagranicz­
nym kierownictwem SDKP, Różą 
Luksemburg, Leonem Tyszką. Julia­
nem Marchlewskim - była zerwa· 
na. Dzięki energii i zdolnościom 
organizacyjnym Dzierżyńskiego, par­
tia została wkrótce o.;łbudowana i 
kontakt z zagranicą na-n·iązany. 

Z inicjatywy /Dzierżyńskiego 
SDKP łączy się na zasadach mar­
ksizmu z internacjonalistycznymi 
elementami Związku• Robotnikć-w 
T,itewskich i Litewskiej Socjalde· 
mok'racji. Powstaje Socialdemokra· 
cja Królestwa Polskiego i Litwy 
(f.DKPiL) -· rewolur.yjna partia 
proletariatu polski ~go. W grudniu 
1899 r., na konferencji zjednocze· 
niowej w Wilnie, .Czkrżyński lo­
staie wvbranv do kierownictwa 

, 

partii. W tym czasie pracował on 
szczególnie intensywnie. Pisał, agi­
tował, nawiązywał wciąż nowe 
kontakty z robotnikami i inteli!len· 
cją. 

W swej działalności szczególnie 
dużo uwagi poświęca walce Pr2le· 
ciwko polityce wprzęgnięcia ruchu 
robotniczego w rydwan burżuazji, 
polityce prowadzonej przez ówcze­
sne kierownictwo PPS, w którym 
górowały szowinistyczne wpływy 
piłsudczyzny. 

POWTORNE WIĘZIENIE I SYBIR 

W lutym 1900 r., w momencie 
największego natężenia pracv 

partyjnej, Dzierżyński zostaje aresz­
towany i osadzony w X pawilonie 
Cytadeli. Warszawskiej. O swoim 
półrocznym zaledwie pobycie na 
wolności 11apisał: „żyłem niedługo, 
l~cz żyłem ... ". 

Z Cytadeli przenose:ą go do wię· 
zienia siedleckiego. Tu w szczegól· 
nie fatalnych d,la zdrowia warunkach 
zapada na gruilicę. Dzierżyński nie 
upada jednak na duchu. „Nie życie 
mnie, lecz ja życie złamałem - pi· 
sze - nie ono mnie zużyło, lecz ja 
ie użyłem pełną piersią i całą du­
szą swoją". 

Z więzienia Dzierżyński zostaje 
wywieziony na Syberię. W drodze 
na zeshnie, w aleksandrowskim wię­
zieniu etapoW'{m pod Irkuckiem, 
staje na czele bohaterskiej akcji 
protestacyjnej przeciwko pogorsze· 
niu warunków v..-ięźniom. Więźnio­
wie wyrzucili całą straż i zabary• 
kadowali bramy. Nad więzieniem 
załopotał czerwony sztandar z na­
pieem .,wolność", Po trzech dr!iach 
walki oiiraniczenia zostały cofnięte. 

Dzier:J.yński ruszył w dalszą drogę 
na Sybir. Z Wierchojańska przed­
sięwziął znowu fantastyczną, ze 
względu na śmiałość pomysłu i od­
wagę wykonania, ucieczkę. 

; ZNOWU W PRACY PARTYJNEJ 

W sierpniu 1902 r. widzimv 
Dzierżyńskiego w Berlinie, 

gdzie nawiązu;e łączność z zagra· 
nicznym kierownictwem SDKPiL. 
Na specjalnie zwołanej konferencji 
krytykuje niedostateczną aktywność 
kierownictwa partii, występuje z 
projektem wydawania masowego or­
ganu partyjnego pod nazwą „Czer· 
wony Sztandar". Dzierżyński zo­
staje dokooptownpv do komitetu za­
granicznego SDKPiL. 

Z Berlina udaje się do kraju, do 
Krakowa, Warszawy, do różnych 
ośrodków przemysło'W1'ch, aby na 
miejscu zapoznać się ze stanem pra­
cy partyjnej i usunąć w miarę moż­
ności istniejące braki. Wytyczne 
dla pracy partyjnej czerpie Dzier­
żyński z leninowskiej „Iskry" oraz 
z klasycznej pracy Lenina ,,Co ro· 
bi~?", w której sformułowane zo· 
~tały założeni;i. bol&zewickiej par­
tii, •partii robotniczei nowego tv· 
pu. W 1903 r., na IV Zjeidzie 
SDKPiL Dzierżyński gorąco popiera 
projekt W'{słania delegacji polskiej 
na II Ziazd SDPRR. Dzierżyński 
zdaje sobie bowiem w pełni spra· 
wę, że tylko zjednoczonv wysiłek 
ruchu rewolucyjnego Polski i Rosji 
może obalić tyranie c~ką i wy­
zwolić Ind polski. Idea braterstwa 
polskie[!o i rosyjskiejfo proletariatu 
przewodzi m11 w całej jego rewom; 
cyjnei clziałalnoi~i. 

{D.c.a.ł 

... 



·. 

• 

'. 

. 
l!.9· cz'erwca 1951 i, '-. • / . ...,. ' DtiOS ltOBOftfIOIT !:tr. 5 
..._ ________________ ...... __ _.:;,_ ________ .-tiiilitililiiillliiilłtl .......... ltlliltl .... ilOlm--.oioii .......... „„ ....... „ .................. „ ... --------------------------------------~------------------------------.... ----

R botnic_y i pracownicy- podpisując Narodową Pożyczkę RozWoju Sił POiski 
przyspieszymy .wykona.nie wielkich zadań socja·Hstycznego budowniCtwa 

. Chcę zostać ~ficerem 
Wojska Polskiego Osta-tni etap przygotowań_ 30d0~!!~:0c!gę:!!!n~ 

do wczasów dziecięcych · 

termin 
mieszkań 

Na~ór do szkół oficerskich 
Wojska Polskiego odbywa się w 
dalszym ciągu. Setki kandyda· 
tów, pochodzących z rodzin ro· 
botniczych, chłopskich i inteli­
gencji pracującej uzyskały mo· 
żliwości, k tóre przxniosła im 
władza ludowa. Udost'ępnibne im 
zostało wstępowanie do szkól 
oficerskich, ·~dzie kształtować bę­
dą swą wiedz~ polityczną i woj­
skową, aby s.tać się oficerem Lu­
dowego w;ojska i wychowywać 
łołnierzy na świadomych obroó· 
oów niepodleglo§ci -Ojczyzny. 

.Oto, co pisze do Redakcji jeden 
z kandydatów do szkoły ofioer­
skiej, Andrze) Pawlak. 

Wokół mapy Polski zbierają się czonych na akcję w<YZasów dzieci i 
grupy uczniów, debatując nad zbli- młodzieżY jest najlepszym dowodem 
żającym się wyjazdem. Matki prze- troski, jaką otacza Polska Ludowa 
glądają garderobę dzieci, szykują swych najmłodszych obywateli. 
odpowiedni ekwipunek na 4-tygo- Mimo og1·omnych osiągnięć, nie 
dniowy pobyt nad morzem, w gó- zdołaliśmy jednak uniknąć pewnych 
rach czy na pojezierzu. błędów. Poważna większość budyn-

Za 2 tygodnie, w pierwszym tur- ków i lokali jest już przygotowana 
nusie, około 650 tysięcy młodych na przyjęcie miłych gości. Tak jest 
wczasowiczów wyruszy na zasłuźo- w woj. bydgoskim, zielonogórskim, 
ny odpocz~mek. W czasie tegorocz- opolskim. Pow. Tczew Już w poło­
nych wakacji ponad milion dzieci i wie maja, a więe na miesiąc przed 
młodzieży korzystać będzie ze słoń- wyznaczonym terminem zakończył 
ca, powietrza i wody na J«oloniach, całkowicie prace remontowo - a-
-obozach, w dzi.ecińcach. daptacyjne. 
Najmłodsze przedszkolaki spędzą Nie wszystkie jednak rady zakła-

lato na półkoloniach i w dzleciń- dowe i nie wszyscy referenci so­
cach. Ponad 35 tysięcy dzieci łódz- cjalni doceniają znaczenia wczasów 
kich wyjedzie na kolonie, położone dziecięcych i udzielają im dosta­
w najbardziej mal-0wniceych okoli- tecznej uwagi. Np. w ZPB w Pa­
cach naszego kraju. Na młodzież do bianicach na -otrzymanych' 1001 
lat 18 czekają aż trzy rodzaje obo- skierowań dla dzieci pracowników 
zów: rnłodzieżowe, szkoleniowe dla rozprowadzono zaledwie 440, pozo­
aktywistćł.v ZMP i nieorganizowane stałe 561 skierowań leży w zaporo- ) 
dotąd, a jakże ciekawe obozy wę- nieniu w biurku referenta socjal­
drowne. Specjalne wycieczki dla nego. Fakt ten jest.. tym bardziej 
dzieci \viejskich zapoznają je z roz- karygodny, że w innych zakładach 
budową i życiem miast, pomogą im pracy są dzieci, które czekają na 
zrozumieć ogrom pracy i WYSiłku skierowania i przydział. 
klasy robotnicsej. w ZPB im. Stalina w Łodzi na 

Nie zapomniano również o dzie- 1660' skierowań. mimo że upłynął 
ciach i młodzieży, która z różnych termin składania kart kolonijnych, 
względów nie może wyjechać na 

Zgodnie ri uchwałą Rady Narodo-1 zydiium D:llielnicowej Rady Narodo-
wej m. ~ o normach z.aludnie- wej. · 

Przygotowarua do akcji wczasów 1'li mies:icltań, każdy posiadacz: loka- Po tym temnnie miesizkania 'n!ie-
dziecięcych dobiegp.ją już końca. W !tl"'zaludnionego poniżej normy, ma dostatecz.:nie zaludnione będą zagę. 
porę wykryte błędy 1 niedociągnię- prawo w czasie do 30 crrerwca br. SIZlCZ>ne na drodze urzędowego do­
cia zostaną usunięte. Kolonie, pół- wprowadzi~ według własnego wy- ikwate~. Nai.e'iy pmy tym ar.­
kolonie, obozy i dziecińce przynio- boru osoby uprawnione do uzyska- ma.myć, że zag~u nie podle· 
są dzieciom słońce i zdrowie, bo- nia pomi~zczema na terenie Łodzi. pJą bez względu na powiel"'l'JCbnłę I 
wiem państwo nasze pragnie, aby Osoby t.e lub rod.ZJiny', które w ten ilość mm1eszkują.eycb je 086b mte• 
jak najwięcej dzieci zaznało :radoś- sposób zostaną dokwaiterowane wJn- SZkanla jednoizbowe i samodzielne 
ci, jaką daje dobrze spędzony wy- ny w terminie do 30 bm. dożyć ml~ dwuhboWe . (pokój s 
poczynek. wniosek o przyd:zlled' powierzc.brn:i kuchnią) o Ile 9JS.mienkuJą jo conad-

L. O. I mieszkaniowej do właściwego Pre- ~J dwie osoby, 

Mies~kańcy lodzi otrzymują węgiel na zimę 
\XI dniu wczorajszym na terenie ca· 

lego mias'ta rejonowe punkty opało­
we przystąpiły clo sprzedaży i bez· 
pośrednich dostaw węgla. Nowy sy· 
stem jest du:źym udoJ!odnieniem dla lu­
dności pracującej. ' Każdy mieszka· 

Kierownik składu, Eugeniusz a_io­
trowski, starannie przygotował się do 
pracy związanej z rozwózką węgla. 
Bloczki-kwitariusze zostały już wcze­
śniej wypełnione , a teraz wystarczy 
tylko wpisać nazwisko wo:tnicy do-

W c;;oraj o godzinie 8 rano ze wszystkich hurtowni węgla wyruszyły wozy sa­
paLrujące mi~kańców Łodzi w opal na zimę. 

Trzeba się spieszyć - oświadcza 
wotnica Kazimierz Cybulski. Trzeba 
przecid klika razv „obrócić", 

Jeden z wozów wjeżdta na posesi• 
przy ul. Kaszubskiej 6. Józefa Ste• 
faniak i Eugeniusz Gajdzicki, pracow• 
nik ŁZG, są niezmiernie zadowol~ 
ni, że już otrzymali węgiel i to na do. 
datek w pierwszorzędnej jak~~ci. 

Praca przy rozprowadzeniu opału 
szła by jeszcze sprawniej, gdyby nie 
pewne usterki wynikłe ze słabej 
współpracy niektórych komitetów 
blokowych. I tale np. lokatorzy za• 
mieszkali przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 7 
zostali wprowadzeni w błąd, gdyż 
przewodniczący komitetu oświadczył 
im, iż ze względu na bliskość punktu 
opałowego słuszniej będzie nająć d:i 
przewożenia węgla prywatnych wo• 
żniców. Narazili się przez to na nie• 
potrzebne koszty, JtdYt prywatni wo• 
żnice kazali sobie · „$łono" zapłacić. 
Niewątpliwie Państwowa Inspek~ia 

Handlowa zainteresuje się tą i podo• 
bnymi sprawami i ukróci spekulacyj­
ne · zapędy „przedsiębiorczych" fur• 
manów. 

(Wć) 

,,Paiistwo Ludowe daje nam 
wszelkie możliwości kształcenia 
się w najrozmaitszych kierun· 
kach, wedłul! swych zdolności i 
zamiłowań. Toteż obecnie mło­
dziet nasza masowo wstępuj~ na 
róihaeQo rodzaju uczelnie. Ja ze 
swej strony oddawna marzyłem 
o tym, by zostać oficerem. W 
czasach kapitalistycznych dla ta­
kich, jak ja, szkoły oficerskie by­
łT niedostępne, Dziś wrota ich 
stoją otworem prz~d syn>łmi ro­
botników i chłopów. Toteż kie• 
dy dowiedziałem się o prowadze• 
niu naboru do szkół oficerskich, 
natychmiast zgłosiłem swą kan­
dydaturę. Chciałem wstąpić do 
formacji wojsk samochod.owych, 
itdyż jako kierowca mam zamiło· 
wania w tym kierunku, 

kolonie. Nowa forma wczasów dzle- zgłoszonych jest na wyjazd około 
cięcych _ wczasy w mieście, zor- tysiąca dzieci. Wydział socjalny tłu­
gani znwane 70~hP<i , ,. n::>ile')iPi maczy ten stan rzeczy brakiem zro­
wyposażonych szkołach, Domach zumienia wśród pracowników za­
Harcerzy, czy Ml.odzieżowych Do- kładu, którzy, zdaniem referenta 
mach Kultury. Zajęcia 'W gabine- socjal:iego, latem wysyłają dzi~c! 
tach przyrodniczych. na doś\\Tiad- na ~eś do kre\~nych. ~I pn.ecie~ 
eząlnych pólkach miczurinowskich, zadaruem . ,wydział~ s~cJa.nego • 1 

praca przy warsztatach szkolnych akt:J'.'WU zw_,ą~kowe..,o Jest. przeko­
itp. wzbogacą umysł dziecka, przy-\nam~ rodz1cow e> •• olb.rzym1m zn~­
czynią się do jego dalszego rozwo- ~zemu. a~cji kolom)ne.J dla zdrowia 
ju. Atrakcyjne wycieczki, gry i za- ich dz1ec1. Na. kolon~ach są one 
bawy sportowe, imprezy kultural- otoczone trosk}i~ą opieką ze strony 
ne umilą czas, dadzą wesołą i war- 'WJ'.chowaw~zyn 1_ personelu lekar-
tościową rozrywkę. I skiego'. maJą takie waru~ki. do z~- I niec, który bądź to bezpośrednio, 

Aby wczasy szkolne spełniły swo- ba~ 1 odpoczynku o Jakic~ me bądź leż za pośrednictwem komitetu 
je zadanie, trzeba pokonać wiele mozna nawet marzyć w. czas1e po- blokowego zamówił węgiel ~ wpłacił 
trudriości, zmobilizować do pracy byt~ u krewnych na ~s~'. należność, otrzymuję ito wedłuf! usta­
setki obywateli. Przygotowania są Nie wolno lekkomyslme rezyg~o: !onej z góry kolejnosci, bezpośrednio 
już w pełnym toku. W 10 tys. za- wać z wysłania ponad 600 dz1ec1 ze składów opałowych lub leż z do· 
kwalitikowanych na kolonie i obcxcy robotniczych ZPB im. Stalina na stawą do domu. W dniu wczorajszym 
lokalach wre ożywiona praca - za- kolonie .• Słusznie więc posłl\Pił Wy- rozprowadzonych zostało 1.100 ton 

starczającego węgiel na miejsce prze­
znaczenia, ilo§ć i wagę wozu. Tabor 
transportowy dostarczony został przez 
Związek Zawodowy Transportowców. 

TEATRY.i' KINA 

opatruje się je w konieczne urzą- dział Oswlaty Prezydium Rady Na- węgla. 
dzenła i sprzęt. W gabinetach le- ro_dowej m. ~odzl przesu"'.~jąc ter­
karskich trwają intensywne bada- min składam& kart kolomJnych w 
nla i rozdział kart zdrowia. Specjal- zakładach pracy do dnia 10 lipca 

• • 
W hurtowym składzie opałowym, 

przy ul. Armii Czerwonej 28. już od 
wczesnego ranka panuje · otywiony 
ruch. Na wagę wjeżdżają wozy, przy­
bywają odbiorcy. 

• 

Na wielkiej wadze waty się naj­
pierw puste platformy, poczym zo­
stają onf napełnione węglem i wyru­
szają na miasto. 

- Pojedziecie na ul. Kilińskiego 
180 - mówi do wożnicy Bronisława 
Foksa, kierownik składu, - Do ob. 
Józefa Ledzlona, który zajmuje miesz­
kanie t.;r. 24 i na ul. Ahramowskiejfo 
4, do ob. Tadeusza Rozpędowskiego. 
Każdy z odbforców powinien wam 
pokwitować odbiór na kwitach, które 
tu następnie zwrócicie. 

ne kursy dokształca.ją kiero_wników bl;., tak, aby . ci rodzice, którzy 
i wychowawców olacówek wczaso- jeszcze nie zgłoslU SwYCh dzieci na 
wych. 174 millaroa złotych prze7.na- wyjazd, mogli to Jeszcze nczynić. 

* * • 
W składzie opałowym Nr. 24, przy trasie • ruroc1qgu Łódź-Pilica 

Matka moja, zatrudniona jako 
tkaczka w ZPB im. Marchlew­
skiego, jest niezmiernie szczę§li· 
wa, it jej syn zostanie oficerem 
Ludowego Wojska. Ja także 
mam powód do . dumy, gdyż być 
oficerem Wojska Polskiego jest' 
'Y(ielkim zaszczytem i stanowi dla 
mnie poważny awans społeczny. 
Kiedy już będę przyjęty do szko· 
ły, przyłożę się najpilniej do 
nauki", 

Z drewnianej szopy oddalonej o kil- nu 6·letniego dla Lodzi. W myśl 
kaset metrów od Pilicy dobiega mia· uchwały rządu, uruchomienie jego na­
rowy stukot pracuil\oCego moto;u stępi znacznie wcześnie! aniżeli było 
Mieści się tutaj jeden z zaczerpów to początkowo przewidziane, bo w 
wodnych, których kilkadziesiąt wy- połowie 195' roku. 
wierconych zostało wzdłut brzegu O zn'\czeniu rurociągu dla mie· 
rzeki. Przv ich pomocy, na podsta- azkaticów naszeJ!o miasta nie potrze· 
wie skomplikowanych oblic·zeń, robi ba wiele mówi6. Dzięki niemu jedna 
się pomiary t. zw. lustra wody, trzecia ludno§ci Łodzi zaopatrzona 
sprawdza jak zasobne są w wodę tu- zostanie w dostateczną ilość i odpo­
tejsze tereny. Stąd tet woda w nie- wiedniej jakości wodę. Poprawi się 
dalekiej przyszłości popłynie rur9· 1 przez to stan sanitarny miasta, ogra­
ciąi;!iem do Łodzi. niczone zomną możliwości wybuchu 

J. Gł. Rurociąl! ł.ódź - Pilica, to naj- epidemii. 
większa inwestycfa komunalna Pla- • * • 

Okiem korespondenta 
ZL.A JAKOSC niętego wqtku; tkaczlro chlej :mjqł 11ię referoł 
PRODUKCfl ma pracę znacznie utnul· BHP. 

W SKRĘCALNI nionq, gdyż mwi co chwi Aleksander Pytke 
Sortowaczki pracufac!? la łączyć końce wqtku. Łódzkie Zakłady 

pr:iy oddziale skręcalni Powoduje to stratę c61.f&e- . Kinotechniczne 
zwróciły uwagę, na dużq ·go czasu i zwiększa nie-
iloić braków w tym od- potrzebnie wysiłek, NIEPRAWIDŁOWE 
dziale. Znaczna ilośł ni- Tow. Anton.i Piesiak, ROZPROWADZANIE 
ci nie posiada odpowied~ kierownik przewijalni, wi BILETóW NA 
niego 11krętu; raz jest on nien staranniej kontrolo~ IMPRElY 
" słaby, a to znów z:a wać jakość produkcfi !We ARTYSTYCZNE 
mocny. Nie można go go oddz:ialu.• Sposób rozd:nelania bi-
więc zaliczyć do I gatun- Stanisława Stecek Zetów na impre::;y O.Ttysty-
ku, lecz trzeba odłożyć ZPB im. Harnama c:me w nauyc/, zakla-
114 ,JtUJtrygę". ti.ach nie jest odpowied-
Wi~ za ten stoa rze- OPIFSZALA PRACA ni. -Tak np. ostatnio VII 

czy ponosi kierownictwo, REFERATU BHP Liceum Ogólnoksztalcq-
które za mało interesu- ce prsyalalo do rozprze-
je się produkcjq, nie do- Podniesienie ~i~ie'!y daży wśród nauej sało-
glfdajqc należycie jej ja· pracy ii mu- było JUZ n.ie- gi bile_ty na występ ar 
kości. jedno1crotnie przedm.io- tystów scen łódzkich w 

Kierownictwo zakla- tem interwencji, lecz jak · dniu 10 czerwca. Nieste-
dów winno wpłynqć na dotqd bC::skuteczn.ie. ty jednak, bilety nie do. 
usunięcie tych. niedom.a- • Obe~me, podczas upa- tarły do robotników. Na 
gań. low nieporządek i ~rudy imprezę przybyli prawie 

D. Wodzisławski w ~a~h produk~]nych wyłącznie pracownicy biu­
ZPB im. Sawickiej da1ą ~i~ załodze . 1es~ze rowi. A 1zkoda, bo ro-

ZLE PRZEWIJANIE 
WĄTKU 

Cewki : wątkiem Nr 
34, które lUUza tkalnia o­
trzymuje z przewijalni 
nie IQ odpowiednio 1 ·1-

winięte. Na jednej ceu:ce 
je&t kilkanaście końców, 
co świadczy, że podczas 
przewijania przędza nie 
jea& wiązana. W oddzia­
le n<l.!zym 25 proc. kro· 
sien przeznaczonych jest 
do produ1ccji drelichr•, do 
którego używa się wątku 
Nr 34. Łatwo więc obli­
c:yć jakie attaty poriosi­
my na skutek :le nawi~ 

bardzie1 we maki. borni.cy chętnie by obej-
Sciany sq brudne, wiszQ rzeli cielro.we w.rstępy ar­

na nich luisła sprfed 2 tystów oraz dziewcząt s 
lat, podłoga zalana oliwą VII Liceum, którym. 
i wodą wiertnicr.ą wy- lla3za załoga wdzięczna 
dzieła przykre zapachy. jest za pomoc w pracach 
Rolety .11(.l oknach są po- społecznych na terenie 
darte, a w gorqce, ałone- zakładu. 
czne dni panuje ns.. sku- Na przyszłość rada za-
tek teio to sali niemo3- kładowa przy llOmocy 
ny upał, Wentylator, J.tó- mężów zaufania winna 
ry wtlac:ia powietr:::e na pn;eprowad:i:ić odpowie­
salę jest tak urządzony, dniq propagandę impr!!% 
że prqd powietrza s!eiero- kulturalno • o$wiatowych 
wany jest w jedno miej· i udostępnić je n:erokim 
sce. rzeszom robotników. 
Popn1wą warunkó11J hi- B. W eń el 

gienic:mych w nauym :!PD:r.. 
zakładzie winien coWry- im. Rychlińskiego 

... 

Ktokolwiek znaidzfe się na szosie 
prowadzącej do Tomaszowa, z uwa­
gą obserwuje okoliczne pola, ozy nie 
dostrzeże gdzie grup robotników za­
trudnionych przy budowie rurociągu, 
przy kopaniu rowów i układaniu rur. 
Nie widząc tego zadaje sobie pyta­
nie - kiedyż to wreszcie nastąpi. 

Jeszcze w bieżącym roku. Trzeba 
jednak wyjafoić, iż samo ułożenie rur 
nie należy do prac najważniejszych. 
Przy użyciu odpowiednich maszyn -
kopaczek (otrzymaliśmy iuż ie ze 
Związku Radzieckiego i jedna z nich 
została sprowadzona do Łodzi) czyn­
ność ta wykonana zostanie bardzo 
szybko. Za to r' przeciwieńs twie do 

Spółdzielnia Pracy Pończoszników 
„WSPóLPRACA", 

z odpow. udziałami w Lodzi~ 
ul. Więckowskiel!o 22, 

podaje do o!iólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 roku wszelkie zaża­
tenia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz, 15 do 16.30 
przez przewodniczącego lub jego 

I 
zastępcę. Jeśli w poniedziałek 
przypada w danym tygodniu dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni ty­
l!odnia. 628 

PIEKARSKA SPóLDZIELNIA 
PRACY, 

Lódź, 111. Kopernika 6, 
podaje do ogólnej wiadomości, 

iż etosownie do uchwały Rady 
Państwa • Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r„ wszelkie zażale­
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałek od l!oclz. 12 do 1. 
przez dyrektora lub ief!o zastępcę. 
Jeżeli w poniedziałek przypada w 
dAnym tygodniu dzień wolny od 
p acy. dniem przyjęć jest najbliż­
szy dzień powszedni tygodnia, 

• 615 

Kalkulaton branży metalowej przyj­
mie Spółdzielnia Pracy „Sprzęt Po­
żarniczy", Łódź, Roosevelta 5. Wa­
runki ołacv do omówienia. 642 

innych budów, najbardziej absorbują­
ce, zajmujące najwięcej czasu, a dla 
niewtajemniczonego prawie niewi· 
doczne, są prace wstępne i przygoto­
wawcze przy budowie rurociągu. A 
wi~c wywiercenie zaczei;pów, spraw· 
dzenie ich wydajności, dokonanie naj· 
różnorodniejszych analiz, pomiarów 
itp. 

ul. Srebrzyńskiej 12, wszyscy pracow­
nicy jut od godziny 7 rano przygo­
towywali się do wysyłki węgla. 
Szybko i sprawnie przebiega wypi· 
sywanie kwitów. Kierownik składu, 

1Jan Rosiak, stoi przy waąze, uważa· 
1.ąc, ~by wę!liel nie ppsiadał zbyt du­
zo miału. Punktualnie o godr:. ósmej 
pierwszych 13 wozów wyjechało ze 
składu. 

Kronika TP PR 
Wiekszość z nich budowniczowie 

rurocfągu Łódź - Pilica jut ukończy· 
li albo też kończą i w niedługim cza­
sie mo~na będzie przystąpić do ukła­
dania rur, budowy przepompowni, Dzielnica Staromiejska TPPR za­
odżelaziak6w oczyszczających wodę wiiadamia, że drz::isiaj o godz. 17 w 
itd. świetlicy ZBOW i iD przy ul. Plotr-
Mieszkańcy todd mogą być pewni, 

1 
kowskiej 48 I p. odbędrzae Silę odpra­

że r:ir.ociąg uruchomiony zostanie w wa przewodn.ic:zących, sekre.tamy i 
term1me. ska;rbn:ików kół TPPR. 

„MORALNOść PANI DULSKIBJ" 
W TEATRZE POWSZECHNYM 

Komed.ia Moliera „Chory z uroje­
nia"w Teatrze Powsżechnym będzie 
grana w bieżącym tygodniu tylko w 
czwartek, dnia 21 bm. W pozostałe 
dni grana będzie komedia G. Zapol­
skiej „Moralność Pani Dulskiej", Dy. 
rekcja teatru prosi zainteresowane 
instytucje o wcześniejsze zgłaszanie 
zapotrzebowań na bilety zbiorowe ze 
zniiką 50 proc. Uczniowie szkół 
łódzkich i z terenu województwa na 
zbiorowe zgłoszenia korzystają ze 
zniżek specjalnych, 

ZAPISY DO SZKóL 

W dniach od 18 do 20 czerwca 
wł~czn~e, w !!.odz. od 10 do 16, odby­
wa1ą s1ę zapisy do szkół dzieci z 
rocznika 1944. Rodzice, którzy otrzy· 
mali wezwania z Wydz. Oświaty, win­
ni zgłaszać zapis według skierowania 
do szkoły wymienionej na wezwa­
niu. Rodzice, którzy niedawno przy­
byli do Łodzi, a nie. otrzymali we­
zwań, winni się zgłosić do najbli~­
szej szkoły, celem dokonania zapisu 
dziecka. 

UWAGA, 

WLASCICIBLE NIERUCHOMOśCI 

MILIONOWA KSIĄŻECZKA PKO 
W dniu 21 czerwca w świetlicy za­

kł adów Dubois, zostanie wręczona 
pracownicy zakład&w, Franciszce Za­
jąc, milionowa książeczka PKO. 
Specjalna komisja przy centrali PKO 
z udziałem przedstawiciela Minister· 
stwa Finansów przyznała ob. Zając 
nagrodę w kwocie 1 tysiąc złotych. 

WYSTAWA 
MŁODYCH PLASTYKóW 

Dziś, o godz. 18, w związku z przy­
f!otowaniami do III Swiatowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój w Ber­
linie w Młodzieżowym Domu Kultu­
ry, przy ul. Moniuszki 4a, zostanie 
otw)lrła wystawa pracy młodych pla­
styków pt. „Młodzież walczy o po­
kój", 

ODCZYTY 
Dziś, o godz. 19, w lokalu NOT 

Piortkowska 102, prof. dr. St. Za: 
grodzki wygłosi odczyt na temat: 
„Możliwości produkcji gliceryny fer­
mentacyjnej". 

• • • 
W dniu 20 czerwca, o (!!odz. 18, w 

świetlicy Spółdzielni Krawieckiej im. 
E':1gla, przy ul. Piotrkowskiej 116, dla 
mieszkańców bloku Nr. 308 staraniem 
c~łonków ~omitetu 'bloko.,;ego zosta· 
me zorganizowany odt:zyt pt. „Plany 
p~:<:eobraż~ni1!' przyrody", Po odczy· 
cie przewidziana jest c:;:ęść arty· 
styczna. 

W terminie do dnia 25 czerwca br. 
w biurze Zrzeszenia przy ul. Naru· DY2:URY APTEK 

, . Dzisiejsz~j nocy dyżurują następu· 
tow1c~a. Nr. 27, prawa ofic„ parter, Jące apteki: Obr. Stalingradu 15, Pa· 
właśc1c1ele nieruchomości winni ode· bianicka 212, Jaracza 32, Stalina 50, 
braó informacy jne druki, w sprawie Kątna 54. Ko~ernika 26, Piotrkowska 
pr:-ynaleźności d.omów do odnośne)!o 167, Plac Kościelny 8, Al. Kościuszki 
hl k s· · 48. o u. iuro czynne iest od godz. Nr telefonów Po!!otowła Ratunko· 
8 do 18, Wl'~~ 104-44, 135·15, 117·11, 

·[ 

' 

NeWY - godz, 19 - „Poemat pe• 
dagoglcznv". ' • 

IM. JARACZA - go~. 19 „Zwykły 
człowiek". · 

POWSZECHNY - godz. 19.15 .­
„Moralność pani Dulskiej". 

LUTNIA - godz. 19.t' - „Czar• 
daszka", 

MAŁY - Qocłz. 19.30 - ,,Na Plan". 
PINO~IO - '1odz. 17 - „Guliwer w 

kramie liliputów", 
ARLEKlN - goch. 17 - Jak dwa 
Michały czas zatrzymały'1: 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - „Syn pułku" dod. „Graj• 

kowie aaszych pól i łąk", !!odz. 
18, 20. 

BAŁTYK - „Zasadzka", dod. „Opo­
wieść o magnesie", godz. · 16.30, 
1s.3o, 20.30; 

GDYNIA - „Program Aktualności" 
l!odz. 15, 16, 1?, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GW ARDJA (dla młodzieży) 
„Tajna mi11ia", godz. 16, 18, 20. 

M~:A - „Za cen,ę życia", godz. 18, 

POLONIA - „Nikt nic nic wie" dod 
„Przeklęty dtwięk", !!odz. 16 30' 
18.30, 20.30, • I 

PRZEDWIOśNIE-„Gęsiarek Matyi" 
godz. 18, 20, • 

REKORD - „Pan Prokouk i S-ka„, 
god2. 18, 20 
R~~ - „Ostatni etap", godz. 18, 

STYLOWY - „Musorgski", l!odz. 
17.30, 20.. ' 

TATRY - „Córka marynarza", l!odz. 
16.30; „Bracia Benthin" «odz 18 30 
20.30, 'F. ' • I 

śWIT - „Maaret", godz. 18, 20. 
WISŁA - „Curie-Skłodowska", godz. 

15.30, 18, 20.30. 
WtóKNIARZ - „Zasadzka", godz. 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - „Baryłeczka" godz, 

16, 18, 20, I 

ZACHĘT A - „Rwący' potok", dod. 
„Ostrzegamy - truci.zna" aodz. 
18, 20, I -Co usłyszymy przez radio 

19 CZERWCA 1951 Ron.u. . 
11.45 „~os mają kobiety", 11.57 

Sygnał 1 hejnał, 12.04 Dziennik, 
13·30 Audycja szkolna dla klas 
I-Ir, 14.10 Koncert, 14.30 „O Ste­
fani~ Żeromskim'\ słuch., 14.50 
Zespół 'ilnstrumentalny A. Wiernika, 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię­
cych, 1.5.50 Duety wokalne, 16.10 
Recenz1a książek popularno - na­
ukowych, 16.20 Muzyka W. A Mo­
zarta, 16.45 Aktualności i komuni­
katy, 17.00 Wiadomości popołudnio­
we, 17.05 Koncert, 17.40 „Aby nie 
było powodzi", pog„ 18.00 „Testa­
me?t Kościuszki", 18.15 Audycja 0 _ 

światowa w związku z werbunkiem 
do szkół ofic~rskich, 18.25 Muzyka 
ludowa narod.ćk radzieckich, 18.45 
Rep .. ,pt. „Na3wyższy budynek w 
Łodzi • 19.00 „Dwaj emigranci" _ 
montaż, 19.20 Artykuł M. Gorkiego 
„O ł~iera,tu.rze", 19.30 Audycja 
śwlethcowa, 19.45 Rep. pt. „Fa­
?9,'czny Komitet Obrońców Poko _ 
JU , 19.58 Stan pogody, 20.00 Dzien­
nik, 20.30 Koncert symfoniczny 
21.30 Melodie 1 piosenki filmow; 
21.45 „Jed~n z królów republiki" ~ 
odc. 2• 22.00 Muzyka i aktualności 
22.3~ Orkiie.<>tra tal!l~na Polsk:ieg~ 
Radia, 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.io Muzyka operetkowa 1 baleto: 
wa, ~:M Program na jutro. 

• 

I 
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Co pisała prasa ł6dzka w dniu 19 czerwca 1931 r. 
GŁODO~ !MARSZ 

NA KATOWilCE 
rady w sprawie kat.ast:robm.J sy­
matjl. górnilków - otocrrony i~ kor 
donami policji. Bemrobotni gfutolicy rw;poczę1i w 

dinkl ~ t. zw. ,,marsz na 
K.11.łowice". w cafym !l'Lell'egitl mniej- STRAJK m.AMWA.JARZY 
......,.cb miast i m.iasteozek umądzano . W . STOLICY 
wJece, podczas k1t6rych mterwenio- w drugim dniu powszechnego 
wata policja, starając się przeS?.ko- strajku tramwajarzy warszawskich 
c1zić w ocrganiizacji pochodu na S't<lili- doszło do szeregu starć z policją, 
eę Górnego Sl~.· która obsadziła wszystkie skrzyżo-

W Boguclca.oh - Za.woddu wywdą- wania ulic. 
mia się ~ walka bezro- Na wielkim wiecu w remizie 
botnycb 11: pol:icją, podczas któirej na tramwajowej postanowiono odrzu­
gnmatowyeh rzibirów pa~y gradem cić wszystkie propozycje dyrekcji 
kwnlenie brukowe, cegły i SIZ'CZątki tramwajów i strajk kontynuować 
am:Ut,.ob płotów. dalej. 

Policja oddała kilka salw do tłu- Korillsarz rządu na miasto sto­
-. wskutek czego wiele osób od- łeczne Warszawę ogłosił zarządzenie 
..-, rany, a jeden z manifestan- o przyjmowaniu do pracy na tram­
ti6w - Emil ~ - :wstał :zabity. wajach nowych ludzi. W ten spo-
l' Smpienioaeh poczęli stlę r&w- sób władze sanacyjne próbowały 

nleż groma<łrr.:ić bezrobotni na wiel.- dokonać rozłamu między strajku-
ki Wilec. Pol:iojQ l'7A.1CaŁa na tłum gra jącymj.. · 
aaty gaoowe. Jest wiielu rannych. Tramwajarze Łodzi, Poznania i 

Gmach Seómu śJ.ąskri.ego w Karto-I Lwowa postanowili ogłosić strajk 
'łrioach, w którym odbywają się ob- solidarnośeiowy. 

~ ,... 

z okazji Imprezy· sportow' 
W Warszawie największe zainte­

resowanie Wy-wolały mistrzostwa 
9jakowe stolicy, w któryc~ wzię-: 
to udział około 200 zawodniczek i 

zawodników. 

z okazji „Dni Morza" w całym 
kraju odbywa --się wiele wodnych 
Imprez sportowych. W Łodzi roze­
crano w niedzielę zawody pływac­
łde o puchar Ligi Morskiej. 

Masowe zawody 
pływackie 

Do niedzieli włącznie z okazji 
,,Dni Morza" odbywać się ~e w 
Łodzi szereg imprez sporrow wod­
nych, k1óre org~e Liga Mor­
ska. 

W dniach 21, %2, 23 czerwca na 
.ta.wie przy uL Przędzalnianej od­
będą się masowe zawody pływackie 
dla przodowników pracy, nauki i 
LZS. 
Wstęp na ,zawody bezpłatny. 

Nowy rekord Europy 
w pływaniu 

Zawody odbyły się przy przy­
stani „Budowlanych". 

Mistrzostwo drużynowe zdobyła 
„Spójnia" - 465 pkt. przed „Bu­
dowlanymi"' - 281 pkt. l CWKS -
32 pkt. 

W spławie jachtów z Góry Kal­
warii do Warszawy na trasie 42 km 
wzięło odział 97 załóg, ukończyło 
85. 

W GDA~SKU· I GDYNI 

Na wszystkich stadionach i bo­
iskach Gdańska i Gdyni odbyły się 
liczne imprezy sportowe połączone 
z pokazami gimnastycznymi oraz z 
występami artystycznymi zespołów 
kół sportowych. 

W Gdańsku interesująco wypadły 
regaty wioślaTskie na Mołtawie, 
które wygrała załoga Ligi Morskiej 

P.uttt. - Ns :r.a.'W'Odach pływac- z Elbląga przed osadą Gdańska. 

Web w Marsylii Boiteaox ustanewił 
......,. rekord Europy na 500 m. iĄ. 

W 'KRAK.OWIE 

....,„ uzyskuJąe mas 5:52,3.. Na Wiśle odbyły się regaty żeg-
Popmedni rekon! w tej kmlku- larskie i zawody kajakowe, w któ-

~ należał do Węgra Csordasa i 
wyDO&ił '5:56,1. 

A oto międzymasy, jiak:ie uzyskał 

Bodtea.ux: : 

Dz ił 
torowe mistrzostwa łodzi 

100 m. - 1 :03,6, 200 m. 
300 m. - 3:Z5,6, 400 m. 
500 m. - 5:52,3. 

- 2:t3,o, Dzisiaj po raz pierwszy w tym 
- 4:38,8, sezonie odbędą się torowe zawody 

- kolarskie. Od razu rozegrane zosta­
ną krótkodystansowe mistrzostwa 
Łodzi, w których wezmą udział 

Mecz w tenis.ie stołowym również czołowi 1to1arze polscy. 
Organizatorzy mistrzostw ('ZS 

Pod hasłem 11il Zlotu Młodych Bo- „Spójnia") zaprosili między innymi 
jowników o Pokój d2lis1aj W sali Kupczaka I Musiała • Krakowa,, 
drzńelnd.cy ZMP Bałuty (Si.erakow- KJ.abłńskiego, Królaka i Hadasika 
81!.:iego 16) odbędzie :Oę mecz w 1:e-: z WarszawY oraz Janickiego z 
B!isie storowym pormędey rz:espołami Wrocławia. 
~tacyjnymi: druQ:yny haircer- . sta ć i..~ 
ski · drz:ielil!icy i::.„ódmieście Prawa Z kolarzy łódzkich rf?W:: ~-
...,..:.; ~~:!.~„ . "-·zyn· ą I dą Bek, Borum i Marchwiński, naJ-r..•ur, Q r..,.ł"-~•.,..cy]Dą UILl.l 1 • • to 
hatrcerską dziel.nicy Bałuty. eps1 nasi rowcy. 
Początek mecrru o godll.!in:ie 1'7 P e itek zawodów o godz. 17.30. 

Na łódzkich ekranach 

,,G,ęsiarek Matyi'' 
Nowy film węgierski „Gęsiarek 

.Matyi" stanowi ciekawe osiągnięcie 
artystyczne. Jest to bowiem pierw­
se dzieło kinematografii węgierskiej 
w kotorze, pierwsze próba w tej dzie­
dzinie, którą realizatorzy „Gęsiarka 
Matyi", trzeba to stwierdzić, prze-
~ zwycięsko, . 

;,Gęsiarek Matyi" jest adaptacją 
filmową pięknego poematu - baśni 
{ł!>słępowego węgierskiego pisarza 
.M. Fazekasa. który w formi-e reali­
stycŻnej, częściowo baśniowej, przed­
stawił fuudalne · stosunki panujące na 
wsi węgierskiej XIX wieku, Autorzy 
filmu potrafili wydobyć i przenieść 
na ekran realistyczne elementy kry• 
tyki ówczesnych stosunków społecz· 
ny<:h i buntu przeciw uciskowi feu-
dalizmu. • 

Dzieje gęsiarka Matyi, skrzyw­
dzonego przez feudalnego pana, skła­
dają się na obraz życia wsi węgis:r­
skiej XIX wieku. Obraz ten jest peł­
ny i prawdziwy, bo ba§niowa. fabu!a 
nie przeszkadza ostremu Wldzeniu 
klasowego charakteru walki _wiej· 
skiego pastuszka z okrutnym dz1edz1-
cem. Autorzy filmu nitl uprościli za· 
gadnienia przez naturalistyczne po­
traktowanie zatargu pastucha z dzie· 

dzicem. Pob::afili zachować alego­
ryczny sens obydwu postaci, tak jak 
to jest w pierwowzorze filmu, poe· 
macie-baśni, 

Bohater tytułowy, gęsiarek .Ma­
tyi, staje się uosobieniem ludu wę­
gierskiego, gilębionego przez wieki 
feudalnego wyzysku. Jego dzieje sta­
ją się jednym z licznych przykładów 
niedoli gnębionego ludu, a jego bunt 
i sprzeciw wyrazem budzącej się 
na 'wsi §wiadomości klasowej • 

Film przemawia do widza oryginal­
nym ujęciem tematyki, prostotą swej 
fabuły i żywym hurfiorem. Wzrusza­
jące są sceny, w których poznajemy 
niedolę ludu węgierskiego. Środowi· 
sko ziemiańskie pokazane jest w ca­
łym szeregu satyrycznych scenek 
obyczajowych. Poznajemy z nich roz­
pasanie i okrucie-.istwc feudalnej 
szlachty, degenerację warstw pcr.ia­
daiących. 

Dzięki nmiejętnemtt wykorzystaniu 
materiału, jaki dawał poemat M. 
Fazekasa i artystycznemu wykorzy­
s;aniu możliwości filmu barwnei:to, 
reżyser K. Nadasdv stw-orzył dzieło, 
'które otwiera nowy etap kinemato­
grafii węgierskiej, 

GB. 

. Burżuazja doprow~dziła ·Polskę do ruiny 
i głód lud polski • 

I skazała na nędzę 
pełną P=udu 

w:z.macn.iamy Od siedthiu lat gmach 
nasz.ej ojczyzny, Polski ludci pracy, 
w której interes narodowy jest róW'­
noznaczny rz interesem mas pracują­
cych. Drogę naszą znaczą odbudo­
w.aine i rozbudoWGme miasta. dymią­
ce kominy nowych fabryk, hut i ko­
palń, nowe lilll!ie w'YS<>kiego napię­
cia.„ 

Wspólną, pracą 

Z peTSpektYWY laJt patrzymy na 
okres mądów polskieij buxżu'clrLji, 
które bezpowrobtie minęły, dumni rz 
osiągnięć nasu.ej twórczej pracy, du­
mni z naszej roli budOWlllicrzych oj­
czymny ludu polskiego. 

Cofnijmy się myśl,<\ wstecz. 

GDY PANOWIE O POLSCE 
MOWILI... 

Siódmy rok rządów polskiej bur­
żuazji - rok 1925 - to dalszy ciąg 
prowadzonej od dawna przez klasy 
posiadające polityki zdrady intere­
sów narodowych. 

18 października 1925 roku, Roman 
Dmowski, endek, swego czasu re­
prezentant ugodowej polityki z ca­
ratem w imię wspólnej walki prze­
ciwko rewolucyjnym silom Polski 

W OLSZTYNIE 

W Olsztynie nad Jeziorem Dłu­
gim oabyły się regaty wioślars~ ie, 
kajakowe oraz zawody pływackie. 
Regały kajakowe na dysł. 1500 m 

zakończyły się zwycięstwem „Bu­
dowlanych". 

W sobotę, dnia 16 bm„ na stadio­
nie miejskim w Brzezinach odbył 
się mecz piłkarski (z rozgrywek o 
mistrzostwo wojewócttltie ZS „Og­
niwo") pomiędzy drużynami „Ogni­
wo" (Pabianice) - „Ogniwo" (Brze­
ziny). Jak donosi nasz korespondent 
Adam Lipkowski, publiczność brze­
zińska nie potrafiła się .na tym me­
czu przyzwoicie zachować. Jest to 
smutne. Tym smutniejsze, że miało 
to miejsce po wypadkach w Ra­
domsku, które rozniosły się szero­
kim echem po Polsce i wywołały 
słuS'131e oburzenie całej opini1 spor­
towej. 

* ... * 
W Łowiczu rozegrane wstały w 

i Rosji, w przemówieniu na Kon­
ferencji Krajowej Związku Ludo -
wo - Narodowego, grupującego w 
swych szeregach polską burżuazję 
i obszarnictwo, powiedzi~ 

„Przypomnijcie sobie rok 1905 
w Warszawie, kiedyśmy walczyli 
z rewolucją na ulicach Warszawy.„ 
walczyliśmy z rewolucją, bośmy 
chcieli, żeby nam ojczyzny nie zni­
szczono". 

Ojczyzna pana Dmo)VSkiego i je­
go wspólników, którzy walczyli z 
rewolucją 1905 r„ ojczyzna klas po­
siadających, które, uciskając i gnę­
biąc lud polski; frymarczyły wol­
nością Polski - nie była ojczyzną 
polskich mas pracujących. 

Co zrobili z Polski ci, którzy 
krwawo tłumili każdy ruch rewo­
lucyjny polskiej klasy robotniczej, 
żeby im „ojczyzny me zniszczono"? 

twórczość w Polsce naprawdę to-
nie„." 
Taki oto był dorobek tych, któ­

rzy krzycząc „Polska" i „Ojczyzna", 
cloprowadzili kra.j do ruiny i ska­
za.li na nędz{) i głód lud polskL 

Produkcja surówki żeliwa wynosi 
ła w 1925 roku 314 tys. ton, wobec 
1,055 tys. ton produkcji w r. 1913, 
czyli zaledwie jedną trzecią część 
produkcji przedwojennej, a produk­
cja stali wynosiła mniej, niż połowę 
produkcji przedwojennej - 792 tys. 
ton w 1925 roku wobec 1.619 tys. 
ton w 1913 r. Produkcja węgla w 
1925 roku wynosiła około 85 proc. 
produkcji przedwojennej. 

Podobnie działo się na wsi. Po­
wierzchnia zasiewów była około 5 
proc.· niższa od przedwojennej, wy­
jątek stanowiły ziemniaki, które 
stawały się coraz bardziej podsta­
wą pożywienia polskich mas pra­
cujących. 

(Harriman, Giesche). Przemysł za­
pałczany znajdował się całkowicie 
w rękach trustu amerykańsko -
szwedzltiego. Na komunalne zaltła­
dy użyteczności publicznej położył 
łapę również kapitał amerykański. 
Banki kontrolowane były przede 
wszystkim przez kapitał amerykań­
ski, angielski, francuski i włoski. 

Tak przedstawiała się sytuacja 
w Polsce w siódmym roku rządów 
burżuazji. M. Szawleski biada, że 
polska „ wytwórczość" przemysłowa 
w mierze zpyt dużej poczyna tra­
cić treść polską, a--zachowywać tyl­
ko etykietę i pracę polską... W bi­
lansie handlowym Polski odzwier­
ciedla się charakter kraiu surow­
cowego" ·- dodaje ten burżuazyjny 
ekońomista. Nie wskazuje on oczy­
wiście tych, którzy stali się tego 
stanu przyczyną. Aby zaś podkreś­
lić, że burżuazja nie zejdzie z dr"gi • 
zdrady narodowej, taki oto wska­
zuje „ratunek". 

W memoria.le, złożonym 1 '7 listo­
pada 1925 roku prezyden.towi Woj­
ciechowskiemu przez przedstawicieli 
zrzeszeń fabrykantów, banków, 
handlu, rzemiosł i obszarników, po­
łożenie gospodarcze Polski tak zo­
stało scharakteryzowane: 

„Życie gospodarcze Rzeczypo -
spolitej zamiera z dniem każdym, 
z każdą godziną. Bezrobocie w 

10 grudnia 1925 roku ówczesny 
minister skarbu ogłosił w Sejmie 
„pustki w kasie skarbowej" i 
stwierdził „kryzys zaufania wew­
nątrz i zewnątrz państwa". 

„„.jednak mimo tej inwazji kapi­
tałów zagranicznych do najwa:!:­

POLSKA "ETYKIBTA NA OBCYM niejszych dziedzin gospodarczych, 
TOWARZE zasilenie anemicznego organizmu 

przemyśle weiąż rośnie i prze- Rozwiązania tej niezwykle cięż­
kroczyło już liczbę 213 tysięcy kiej i wciąż pogarszającej się sytu­
robotników, tj. 30 proc. l.icrlby acj i gospodarczej Polski, burżuazja 
pracujących obecnie w przemyśle. szukała w wydawaniu polskiej go­
Liczba niespotykana nigdzie w 
Zachodniej Europie. Ci, którzy :ipodarki narodowej na lup zagra -" 

nicznych kapitalistów. 
pracują, częstokroć są zajęci tyl-
ko 5, 4, 3 dni w tygodniu. w re- W siódmym roku rządów polskich 
zul\acie na 6 robotników, zatrud- fabrykantów i obszarników na czo­
nionych - 4 jest bezczynnych„. ło eksploatatorów w Polsce wysuwa 
Ten. stosunek z dniem każdym się kapitał amerykański. wypiera -
na gorsze się zmienia. jąc konkurencyjne kapitały: angiel-
Przemysł ustaje, bo nie ma ko- ski, francuski crz.y niemieoki 1. róż­

mu sprzedawać. Drobny rolnik nych dziedzin polskiej gospodarki. 
nie ma za co kupować„. Robot- W przemyśle włókienniczym ka· 
nik w obecnym stanie zamier,ają- pitał amerykański obok angielskie­
cego życia przemysłowego rów- go wchodził na miejsce skurczo -
nież przestał być konsumentem. nych po I wojnie światowej ud~a­
Urzędnik przestał kupować. War- łów kapitału niemieckiego. Pro­
sztaty rzemieślnicze dzielą los dukcja cynku, w której Polska po 
przemysłu i kurczą się gwał-1 Belgii zajmowała drugie . miejsce 
townie. w Europie, znajdowała się pod ko-

Panie Prezydencie - cała wy- mendą amerykańsko - niemiecką 

gospodarczego Polski soiidnym ka­
pi.tałem zagranicznym... stało si~ 

koniecznością państwową". 

Przeciwko, tak pojętej „koniecz -
ności państwowej", przeciwko wy­
przedawaniu Polski kapitałowi za­
granicznemu, przeciwko frymarcze­
niu jej niepodległością i żywymi si­
łami narodu, walczyły zdecydowa -
nie masy pracujące Polski, a przede 
wszystkim klasa. robotnicza, pod 
przewodem Komunistycznej Partii 
Polski. 

„.„~aprzeda~ie Polski .kapitałowi 

zagranicznemu - głosi jedna z 
uchwał IV Konferencji Komunisty­
cznej Partii Polski, z grudnia 1925 
r. - pogarszając niebywale położe­
nie milionowych mas cbłopsk.ieh i 

WYDOBYTY Z DNA WISŁY PIASEK SŁUżY DO ODBUDO\\ Y 
robotniczYch i odsuwając na pe • 

STOLICY wien czas upadek burżuazji, pie ra-
i tuje jej jednak przed bankrnctweiri. 

Zaprzeda.nie to będzie nadal wzmac­
niać przeciwieństwa klasoff'.e i wY­
suwać perspektyWę rewolucji, któ­
ra jedynie wyzwoli masy pracui?;· 
ce z głodu, bezrobocia i nędzy, a 
Polsce zapewni prawdziwą niepod-

niedzielę propagandowe zawody 
lekkoatletyczne pomiędzy miejsco­
wym „Kolejarze'In" a "Kolejarzem" 
z Warszawy. W rzucie dyskiem Do­
brzańska uzyskała wynik 3'7,52 m. I 

Piasek· pn:y ppmocy transportera zostaje wyładowany z pogłębiarki na brzeg. 
Na pierwuym planie robot11icy załadowują pia~ek,....rw. .sarnocTwdy. 

(CAF fot. W dowiński) 

Niepodległość, którą w 1944 roku 
przyniosła Polsce bohaterska Ar -
mia Radziecka i walcząca u jej bo­
ku Armia Polska, jest prawdziwą 

niepodległością. Naród polski 'l>rze­
chodzi głęboki proces przekształ­
cania się w naród socjalistyczu~·· 
Od siedmiu lat bowiem, od czasu 
pojawienia się ·1 murach Lublina 
M~ifestu Polskiego Komitetu Wy~ 
ŻWolenia Narodowego - Polska sta­
ła się Ojcżyzną mas ludowych, a 
polska racja stanu, polski htteres 
narodowy i interes polskich mas 
pracujących są jednoznaczne. 

E. DYLA WERSKI ------------------------·----------------···-- .. 

Tak rosnq ludzie socjaliZmu 
KĘDZIERZYN- AZOTY 

Jest wieczór, Gmach dyrekcji Azo­
tów opustoszał - dolatuje gdzieś tył. 
ko z głębi korytarza suchy trzask li-

. czydeł i palą filę j~zcze światła w ga.. 
binecie naezelnego dyrektora, tow. Li. 
ea. Mało on ezam przeznacza na od­
poczynek. Już o 6 rano, przed zaczę­
ciem pracy, przyjmuje robotńików, 
którzy przychodzą radzić się w róż­
nych sprawach - często do nocy w 
gronie inżynierów i techników, towa­
rzyszy z komitetu partyjner;o i z rady 
zakładowej, roztrąsa. trudne proble­
my, wynikające z ogromnych zamie-

. rzeń zakładów. 
Właśnie przed chwilą był u dyrek­

tora jeden :i: majstrów i prosił: „Daj· 
cie nam jeszcze dwa motory, bo trze­
ba uruchomić nowe windy". Przed 
nim był ktoś inny, który znów tłu­
maczył - „Na nasz oddział musicie 
dać koniecznie więcej młotów pneu­
matycznycli i więcej kompresorów". 
W dzień dyr, Lis wiele godz-in 9pędza 
przy budowie i n.ie tylko w dzień„. 

Dobiega juz 9 wiecwrem - trzeba 
się śpieszyć do laboratorium badaw­
czego, a właściwie jui nie do labora­
torium, lecz„. zaraz się do.wiemy. 
Idziemy w kierunku budynku, gdzie 
wczoraj słychać jeszcze było chrobot 
kielni i dzwonienie młotów. W mrok 
nocy przez wielkie okna lej~ się bia. 
łe, jaskrawe światło. Warczf miaro­
wo motory„. Uijamy drzwi opusto­
szałego laboratorium, przechodzimy 
przez korytars i stajemy na chwilę 
oślepieni blaskiem ttflekto~ów. Z bo. 

bt dmej hali, na ielaznej, dwupię­
trowej konstrukcji, jak na Bee.nie 
wielkiego teatru, krzątają &i~ ludzie. 
Widać po ich ruchach, że są czymś 

bardzo podnieceni ostry zapach 
amoniaku bije w nozdrza. 

Równo dziewięć miesięcy temu za. 
padła decyzja, że w Kędzierzynie bę­
dzie się produkowało pewien składnik 
chemiczi'l.y o bardzo skomplikowanej 
nazwie, ale nier,wykle potrzebny i cen­
ny. ZaC11ęto więc iraiudne prace labo. 
ratoryjne, szukano dróg ... Dotąd opie.. 
raliśmy &ię wyłącznie na pi-eparatach 
importowanych - n.io robiliśmy ich 
sami, gdyż nie umieliśmy. Narzekali 
włókniarze, że materiały plowiejll, że 
są mało odporne na deszcze, pot, my­
dło. Narzekali chemicy, że nie mogiJ 
wyrabiać, na skutek braku utrwala­
czy, dobrych farb, 

Przez 9 miesięcy trwały w Kędzie­
rzynie prace inl.ynierów, techników, 
laborantów, robotników. Aż wreszcie 
pierwsza miniaturowa produkcja. pro­
dukcja ze szklanej retorty, udała się. 
Dzięki temu można było również la­
Doratoryjnic wyprodukować „utrwa. 
lac:io W". Sprawił on, ze próbki ma­
teriałów farbowanych stały się odpor­
ne na słońce, wodę, pot, mydło, że 
znacznie podniosłą się ich jakość. Był 
to dzień triumfu i radości dla wszyst­
kich pracowników nie tylko laborato­
rium, ale i 'całych zakładów. "Daliś­
my radę - zobaczycie, eo jeszcze po­
t alimy„.". 

Szybko, ze zdwojoną energią z-a­
brano &ię w labor•toriach do dalszych 

ulepszeń - a jednocześnie zaczęły się 
wspólne narady chemików z kon~truk. 
torann, laborantów z mechanikami. 
To co dziś tu widzimy to iCh wspólna 
praca, ofiarna, żarliwa praca. To co 
!fziś tu widzimy zbudowali własnymi 
rękami, według własnych planów i po­
mysłów,„ 

Jeden cykl produkcyjny wymaga 
około d<>by - więc dzisiejszą pracę 
rozplanowano na zmiany, ale„. nikt 
nie poszedł d<> domu. Są wszyscy: 
technik Drynda i technik Kalinow. 
ski, inżynier s~czeciński - chemik 
i inżynier Łukaszczyk - k<>nstruktor. 
Mały ślusarz Meizner :i: oddziału me­
chanicznego montował pompy, moto­
ry i kotły, które dziś aż huczę„. jak. 
żeż mógłby odejść w tak ważnej chwi. 
li„. „Grzeje się czy nie grzeje"„. „Co 
z ciśnieniem.Y... Głośniejszy syk par/ 
a już ws:i:yscy pędzą do :i:egarków.„ 

ślusarz Meizner, 20-letni chlopiec, 
aż śmieje się na cały głos z ra.dości, 
a technik Kalinowski ma bardzo 
błyszczące oczy i ceglaste wypieki. To 
wielki dla n.ich dzień. Przecież to 
o czym przez tyle miesięcy mówili, to 
dla czeg<> pracowali stało się faktem, 
ruszyli z produkcją„. 

„Wiecie, to taka chwila„." - mó. 
wi Kalinowski i patrzy niespokojnie 
na kolegę trzymającego rękę na za_ 
krętce but.. z kwasem. „Co, dobrze 
płynie?" - pyta co chwila i widać, że 
myślami i sercem jest cały tam, w gó­
rze, przy kotle„. 

Wspaniali ludzie - wspaniała mlo. 
dziez Niesposób nie zaraz~ć się od 

nich entuzjazmem, zapałem. Tak więc 
po kilku chwilach biegamy już razem 
od zegarków do ruotorn, &wiecimy w 
ciem.u.ą czeluść kotła wołając: 
„O już kreda się odd:iiela", pochyla­
my się naci sitami, niemal zapomina. 
jąc o ostrej, gryzącej woni amoniaku. 

„To tylko teraz przy produkcji 
półtechnicznej" - wyjaśnia inżynier, 
„gdy wszystko dopniemy na ostatni 
vuzik, rozpoczniemy produkcję na 
większłl skalę, zmechanizujemy ję 
prawie całkowicie, przeniesiemy się 
do ogromnej hali, będziemy produko. 
wać cykl za cyklem bez przerwy . Bę. 
dziemy dawać wielkie ilości..." Od­
biorcą będf nie tylko fabryki barw. 
ników, o co za tym idzie fabryki włó. 
kiennicze itp., lecz również zakłady, 
które będą produkowały masę pla­
styczną o wielkiej przydatności 
masę pla&łyczną, wytwarzaną według 
polskiej recepty, opracowan~ przez 
polskich uczonych, inżynierów, labo­
rantów. 

W K~dzierzynie pracują ludzie 
z różnych stron, Kędzierzyu budują 
autochtoni i poznaniacy, ślązacy, war­
szawiacy. Tak jest też tu, w labora· 
torium ' - jedni z Katq_wic, inni 
z Wrocławia, Lodzi, Bydgoszczy. Czują 
się jednak tak jak.by się tu n.rodzili, 
urodzili wraz z wielkimi holami, któ~ 
re budują, razem z laboratoriami, w 
których pracujiJ.„ Pokonywanie trud­
ności hartuje ich i kształci, sukcesy 
uczą wiary we własne siły, w siły na. 
rodu, w siłę nowego, socjalistycznego 
człowieka- J. KUCZEWSKA. 
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